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<i kosmetyczne 
ig ran ic ine na wagę, 
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midt. iż sam to uczy 
Schmid t ' udali sie 

hu. ale tam. 
bil i doniesienia, 
i i i omnibusem dalel 
'jechał do Tiibineelfi 
erlina do swego W 
id: fa się do Ulm, *; 
yża. 
eraz zajęła się ttj 
cja. gdyż zachodzi 

iż Bass zostai' 
idta zamordowaipj 
ywoła ła w NienT 
o wielkie zaintet* 

:]a: Zawadzka I. — Adtnlnl-
Piotrkowska U. — Telefo­

ny: 38-28, 228 i 229. 
aktor lub Jego zastępca oraz 

rektor wydawnictwa przyjmują 
Od, godziny 1 do 2 po południu. 
Cena p r e n u m e r a t y i 

ile w Łodzi 3 zł. 20 gr 
prowimcJI 4.50, zagranica, 9.50 
Odnoszenie do domu 40 gr. 

ptykuły nadesłane bez oznaczenia 
p*orar)um uważane sa za bezpłatne 
Wkoplsów zarówno użytych Jak I 
Wrzuconych redakcja nie zwraca. 

ceninar nr. 
t łok IV, Ns 3 0 3 . Łódź , p iątek 21 grudnia 1 9 2 8 r. 

Ceciy o g ł o s z e ń : 
Za wiersz milimetrowy 6 • lamowy: 
pod tekstem l w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po-
^zukiwania pracy 10 groszy; naj­
mniejsze ogłoszenie 130 zł„ dla bez­
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

o 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe I na umówlo 
nem miejscu 50 proc, 3-kolorowe 
100 proc. droższe. Za termin druku 

administracja nie odpowiada. 

Izba przemy slow o-handlow a 
w Warszawie. 

rzeciw wprowadzeniu stałego 
podatku majątkowego. 

***** 

Warszawa, 21. 12. (Od. w ł . 
f W c z o r a j odbyło się posie-
(nle warszawskiej izj^y 

Przemysłowo- handlowe] 
przewodnictwem byłego 

tetra skarbu Klarnera. Obra 
poświęcone by ł y sprawom 

Póatkowym. Powzięte uchwa 
1 plenum izby wypowiadają 
J przeciw wprowadzeniu 
płcgo podatku majątkowego, 

ej. (H) 

idliwości. 
j. 

>ecnle zeznał na 

Nowy Rok — 
nowi kawale­
rowie orderu 

Polonia Pestituta. 
I Warszawa. 21. 12. (Od w ł . 
pesp . ) . Pierwszego stycznia 
Itaże sie 
, nowa Usta 

• w a l e r ó w orderu ..Polonja Re 
I tu ta ' 4 . Wczora i odbyło się po 
ledzenie kapituły orderu na 
l ó r cm zakończono ostatecznie 
gadan ie l isty odznaczonych. 

sracowmcy miejscy 
w Warszawie 

(twolnieni od pracy 
w poniedziałek. 
Warszawa. 21 . 12. (Od w ł . 

fcresp.). Magistrat warszaw­
ie) zdecydował, aby w ponic-

a dalej za obniżeniem stawek 
podatku obrotowego dla wszy­
stkich dziedzin życia gospodar 
czego oraz za zwolnieniem od 
podatku eksportu. 

na kolejach. 
Wpływ z p o d w y ż k i pokryje w y d a t k i 

na urzędn ików. 
Warszawa, 21. 12 (Od własn. 

kor.). Obecnie rozpoczęto rewi­
zję t , T - " f v kolejowej 

towarowej i Sagażowej, 
w pfiibliższym czasie za-tfd 

mierzona jest jej pcJwyżka. — 
Wp ływy z podwyżki bedą mię­
dzy innem! służvły na p o k r y t e 

15-procentowcgo zasiłku 
dla urzędników państwowych. 

Najazd gości na Krynicę 
podczas świąt Bożego Narodzenia. 
Warszawa. 21. 12. (Od w ł . 

koresp.). Największy zjazd 
świąteczny w t v m roku odbę­
dzie sie 

w Kryn icy . 
W domu Zdro jowym i w pen­
sjonatach zamówiono .szereg 
pokojów i apartamentów dla 

Śledztwo w sensacyjnej aferze poborowej w Łodzi 
zatacza coraz szersze kręgi. 

Jeszcze jedno aresztowanie. 
Łódź, dnia 21. 12. — Sensa­

cyjna afera poborowa, jaką 
dzięki energji władz wojsko­
wych, i pol icyjnych w y k r y t o 
niedawno na terenie Łodzi za-

niejaKi W I I j a r r i f c i a | e k n a d c l j o d z a c v pracowni 
y urzędnik p. Po 

mordercą. 
głoszono oficjal-
! of iary fatalnej 

oświadczył go-
icenią jej odpo- $ m 

zkodowania. 

j miejscy by l i 
[zupełnie zwolnieni od zajęć. 
ramwaje czynne beda ty lko 

godziny 6-ei wieczorem, 
wznowienie ruchu nastąpi w 

erwszy dzień świat wieczo-

KOM1SARZ FKANClSZ Ł . .v 
NOWAK. 

komendant P. P. powiatu łódz­
kiego został odznaczony srebr­

nym krzyżem zasługi. 

tacza 
coraz szersze kręgi. 

Do aresztowanych of icerów le 
karzy mianowicie kapitanów 
Wołoszynowskiego i Lipińskie­
go oraz por. Laubegę (ostatnio 
wyjechał z Łodz i na Kresy, 
gdzie pełnił służbę aż do w y ­
kryc ia afery poborowej) do­
chodzi 

Jeszcze Jedna osoba 
podoficera z garnizonu łódzkie­
go, k tóry został w dniu onegdaj 
szym osadzony w więzieniu. 
Nazwisko jego trzymane jest 
chwi lowo przez władze w o j ­
skowe 

w tajemnicy. 
Dochodzenie jak się dowiadu­
jemy, prowadzone jest „na czt£ 
r y ręce". Papiery dotyczące 
przestępstwa osób wojsko­
w y c h znajduję się w tece sę­
dziego. 

majora Jaskólskiego. 
Kłębek zbrodniczych machina-
cyj „ c y w i l ó w " t rzyma w swem 
ręku 

sędzia śledczy Grzyś. 
W y k r y t a afera poborowa w 

Łodzi jest 
brzydka I p rzykra 

chociażby z tego względu, iż 
zamieszani są w nią osoby no-

X - Liczna rodzina prezydenta Austrii. 

Prezydent Austr i i dr. Miklas z żona i 13 dziećmi. 

Powstanie w Afganistanie. 

Cl douwiadd. 
wskL 

Król AiiiunulUili ze i wonni UoiaUcainl, 

szące mundur oficerski oraz 
znane osobistości 

ze sier przemys łowych 
naszego miasta. Wys ta rczy w 
zupełności takie nazwisko jak 
Daube, syn Elsnera oraz ostat­
nio aresztowany Samuel Serej-
ski , zamieszkały p rzy ul icy 
Gdańskiej nr. 77a. Jest on zna 
nym w Łodzi przemysłowcem 
l właścicielem 
wielkiego składu manufaktury. 
Słowem człowiekiem niezmier­
nie bogatym. Prócz nich aresz 
towano jeszcze kilkanaście o-
sób przeważnie ze sfer boga­
tych przemysłowców i kupców 

Stwierdzono, iż zapomocą 
„brzęczących argumentów" u-
njknęli tego co jest i powinno 
być zaszczytem dla każdego 
obywatela 

— służby wojskowej . 
Obecnie porzucil i swe docze­
sne bogactwa i nokutuia w w ię 
zieniu. Widocznie mają ci 
wszyscy panowie nieczyste 
sprawy na sumieniu. gcLvż usi­
łowal i przekupić 

straż więzienna, 
aby odniosła l isty z taiemniczą 
treścią do osób Drzebvwają-
cych jeszcze na wolności, k tó ­
re z pewnością moea rzucić nie 
ledno ważkie s łowo na szale 
afery. 

Śledztwo, którego orzebieg 
jest t rzymany w taiemnicy 
przeciągnie sie, iak sie dowia­
dujemy, aż 

do końca stycznia 
nrzyszłeco roku bowiem 
bvwa.ia coraz to nowe szcze­
góły. Pochłaniają je szybko na 
oęczniałe od kompromitują­
cych papierów kartoteki sę­
dziów śledczych. Osoby zwo l -

SAHM PO RAZ TRZECI PRE­
ZYDENTEM GDAŃSKA. 

nione nielegalnie.z woiska sta­
ną 

po raz drugi 
na komisj i . Zarządzi ia na spe­
cjalne życzenie władz śled­
czych wo jewództwo. Odbędzie 
się ona najprawdopodobniej już 
w pierwszych dniach stvcznia. 

z posłem polskim 
w Berlinie. 

Minister Knol l w War­
szawie , 

Warszawa. 21. 12. (Od w ł . 
koresp.). Poseł polski w Ber l i ­
n i e ' minister Knoi l Drzybył 
wczoraj rano 

do Warszawy 
i by? przy jęty przez ministra 
Zaleskiego na dłuższei nara­
dzie. Poruszany bv ł temat ro­
kowań handlowych 

polsko-niemiecklch. 

korpusu dyplomatycznego 
i wyższych of icerów i urzędni­
ków. Między innymi p rzyby­
wają do Kryn icy poseł rumuń­
ski Davi la, poseł bułgarski Ko 
bes. 

minister Meysztowicz. 
generał Górecki , wojewoda 
Jaśzczołt. prezydent n v W a r ­
szawy Słomiński. pu łkownik 
U l rych i by ł y premier Poń i ' 
kowsk i . 

Pamiętajcie o in« 
walidach 

wojennych. 

K O M . ANTONI C1E&LAK, 
k ierownik V. kom. P. P. odzna­
czony srebrnym krzyżem za« 

sługi. 

Kró l Amanullah podczas odczytu o stosunkach w Europie. 
Słuchaczami są fanatyczni muzułmanie, przymusowo pozba­
wieni fezów, k tórzy w k i lka dni po t y m wyk ładz ie podnieśli 

rokosz w obronie zagrożonych t radycy jnych zwycza jów. 

Dr . Sahm * prezydent Gdańska 
został po raz trzeci w y b r a n y 

na to stanowisko. 

Tysiące ryb 
w sieciach rybackich 

Rekord na j e z i o r z e 
Narocz. 

Wilno. 21. 12. (Od w ł . k.) — 
W jeziorze Narocz w powiecie 
postawskim złowiono w jed­
nym dniu 

t rzy tysiące 
pudów ryb . Jest to rekord 
osiągnięty na tym jeziorze, 

Fort w Kabulu, w k tó rym kró l Amanullach wraz ze swoją ro ­
dziną znalazj schronienie przed zbuntowanymi przeciwnikami 

europejskich reform, (li) 
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WŁAMYWACZE 
w urzędzie pocztowym 

przy ul. Dworskiej. 

Nr J03 

Kasetka z pieniędzmi i kufer ze znaczkami 
łupem złoczyńców. 

sie bl isko 
Łódź. 21 . 12. Dzisieiszej no­

cy dokonano włamania do f i l j i 
pocztowej o rzv u l icy Dwor ­
skiej Nr. 10. \Vfamvwacze do­
stali sie do lokalu 

od strony oodwór ta . 
Widocznie nie obawial i się nic 

spodziewanych w i zv t bowiem 
szczegółowo solondrowal i szu­
f lady biurek. W y n i k nocnej „ r e 
w i z j i " 

nie by ł nadzwvczalnv. 
Złodzieje zabrali z soba źelaz 
ną kasetkę w które i mieściło 

w urządź ie śledczym we Lwowie. 
Ze L w o w a donoszą 
Władze śledcze arcsztowa 

ty tu 
Kro incgo szpiega 

bolszewickiego Władys ława 
Kossowskiego, byłego plutono­
wego 6 p. lotniczego we L w o ­
w ie 

Kossowski b y ł członkiem 
bandy zorganizowanej przez 
byłego kaprala 6 p. lotniczego 
Włodzimierza Sorokę, atletę 
ukraińskiego, o aresztowaniu 
którego pisaliśmy swego czasu 

Kossowski po zwolnieniu w 
lipcu z wojska, wk ręc i ł się do 
k i lku organizacji b. wojsko­
w y c h jako to Z w . Legjonistów 
Strzelca i td. 

Przedstawiając się za 
reportera • fotografa nism. 

900 z ło tych 
oraz kufer ze znaczkami pocz-
toweml i stemolowemi. W l a m y 
wacze ulotni l i sie tern samem 
wejściem. Kradzież zauważyła 
o godzinie 6-eJ rano 

żona dozorcy domu 
Agnieszka Bonvch. która na­
tychmiast zawiadomiła o tern 
policję.- Na miejsce ziechały 

władze śledcze. 
Z łoczyńcy nie pozostawil i po 
sobie żadnych śladów. 

Nieregularna komunikacja tramwajowa 
z Chojnami. 

„Dwunastka i dwójka". m 
Czyteln icy za naśzem pośred 

nictwem zwracają się pod adre 
sem dyrekcj i t ramwajów miej­
skich, aby usprawni ła komuni­
kację z Chojnami. 

W y r ó w n y w a n i e opóźnień 
przez niedojeżdżanie do końco­
wego przystanku i nawracanie 
z po łowy ul icy Rzgowskiej lub 
nawet Placu Reymonta jest na 
porządku dziennym. Pasaże­
rowie muszą podczas 

obecnych mrozów 
opuszczać wagon i czekać nie­
raz po kilkanaście minut na 
następny wagon, k tó ry notabe­
ne również 

jest przepełniony. 
Moźnaby temu anormalnemu I 
krzywdzącemu pasażerów sta­
nowi rzeczy zapobiec bardzo 
ła two przez wydanie zarzą­

dzenia, aby nadrabianie opóź­
nień mogło mieć miejsce jedy­
nie w drodze 

na Bałucki Rynek, 
dokąd można zawsze przesiąść 
na jeden z l icznych wagonów 
innych l ini i , zdążających w tym 
kierunku. 
Drugą anomalią, na którą Czy 

telnicy zwracają 
kurs dwójk i i dwunastki tttj 
sobie. Należałoby rozk 
jazdy tak zmienić aby p 
dzy obu t ramwajami ia 
na ulice Narutowicza bykwj 
ka minut p rzerwy , lub w 
skasować jedną z tvch . 
rzecz bardziej uczęszczanej 
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Kosiło 

Łódź, 21 grudnia. Onegdajszej 
nocy mieszkańcowi wsi Stary 
Katarzynów, w powiecie brze­
zińskim Emilowi Sztaftsznajdro-
w i skradziono konia z wozem. 

Poszkodowany zawiadomił na 

Ze L w o w a donoszą 
Wczora j przed południem 

zostały zaalarmowane władze 
Dolicyjne oraz woiskowe w y -
nadkiem samobóistwa. k tó ry 
w y d a r z y ł sie w realności przy 

i i W l i l i i 
Śmiertelne kule. 

• i i«n ii-i u • nnograia oism, ™.vu«uvi sie 
fotografował różne obiekty wo j u l - Sodowej I. 6. w mieszkaniu 
» i f i o d b i t k i k t 0 r y c h przesy-' , Dor. 6 oułku lotniczego, 
fał później zagranicę.' Ludwika Krzysztofa. 

Ubierał się zależnie od oko- W pokoju nor. Krzysztofa 
iczności. Można go by ło spot spędziła noc orzyiaciółka jego 

kać zarówno we fraku. Jak I w 24-Ietnia Jarosława (Mija) 
bluzie robotniczej z nieodstęp 
nym aparatem fotograf icznym 
pod pachą. 

Ostatnio udało mu się dostać 
do lwowskiego urzędu śledcze 
go. 

Ozdoblńska. rodem z Borys ła 
wla. z zawodu tan-erka ka­
wiarniana, która poznała por. 
Krzysztofa jeszcze Drzed kliku 
miesiącami we L w o w i e , w cza 
sie gdy tańczyła w Jednej z tu 

Księżniczka czarnogórska 
Mi l lca 

z pochodzenia Niemka zaskar­
ży ła rząd niemiecki przed t ry ­
bunałem rozjemczym w Pary ­
żu o podniesienie swoich apa-

1 '->•»••>••- naży. 

I nsadlonn „ , , e n i , a s k . 0 w a n o * ° t e i s z v c h kawia . i i . Mimo. Iż na-
! osadzono w wieziemu. Utennie przeniosła słe do Kra­

kowa, u t r zymywa ła ona dalej 
stosunek ze s w v m przyjacie­
lem. W e L w o w i e nie widziano 
iej już k i lka miesięcy I prawdo 
podobnie musiała doolero w 
ostatnich dniach przyjechać 
do L w o w a i tu zainstalowała 
sie) w mieszkaniu nor. K r z y ­
sztofa. 

Co rano zaszło miedzy n i ­
mi , nic wiadomo narazie. Fak­
tem jest, że oo odeiściu por. 
Krzysztofa do s łużb " Ozdobiń 
ska strzeli ła do siebie 

z rewo lweru w skroń 
i po k i lku chwi lach zakończyła 
życie. 

n 
Dwie osoby poparzone. 

Pierwsza Drzedg. warszawska 
Londyn 43.29. 
Nowy Jork 8.89. 
Pa ryż 34.90. 
Szwajcarja 171.96. 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach p rywa t 

nych 8.89. 

Pierwsza nrzodc. gdańska 
Warszawa 57.83. 
Z ło ty 57.86. 
Dolar 5.14. 
Przekaz na Warszawę 8.89. 

D O I AR W L O D Z I . 
Banki dewizowe w dniu i z i 

słejszym kupowały około go 
ciziny 12-ej efekty po kursie 
- 8.85 
Prywatn ie dolar w żądaniu 8.89 
W płaceniu 8.88 
Tendencja spokojna. Podaż do­
stateczna. 

Amanullah panem położenia 
P o . . l . f g t ó . k l w L o n d y n i e o . y t u a c j l w A f g a n l . t « n l e , 

iui/ im Ol 11 Ił t . . . . . 

Zdarzenia i wypadki 
ubieg łe j doby. 

(—) Rada Ministrów uchwal i ­
ł a w dniu wczorajszym projekt 
ustawy o dodatku mieszkanio 
v. ym dla urzędników państwo­
wych. Projekt tej ustawy brzmi, 
jak u.Klępuje: 

A r t I. Upoważui i się Radę 
Min ts ln w do podw-ż i t cm . i od 
dnia 1 stycznia 1919 r. 
stawek dodatku na mieszkanie, 
ustalonych art. 1 ustawy z dnia 
22 grudnia 1925 r, o środkach za 
pewnienia równowagi budżeto­
wej , 
w tym stosunku, w jakim wzro­

sło komorne 
w domach, podlegających usta­
wie o ochronie lokatorów w cza 
sie od dnia 1 grudnia 1925 roku 
do 1 stycznia 1929 roku. 

A r t y k u ł I I upoważnia Radę 
Ministrów do przyznania miesię 
cznego zasiłku w wysokości 5 
proc. miesięcznego wynagrodze­
nia. 

Punkt a) nieetatowym pracow 
n kom kolejowym i stałym dzień 
nie płatnym, objętym art. 102, 
103 i 116 ustawy z dnia 9 grud­
nia 1923 r. o uposażeniu funk­
cjonariuszy państwowych; 

punkt b) pracownikom dzien­
nie płatnym, pobierającym wy­
nagrodzenie według grup upo­
sażeń funkcjonału zy państwo­
wych; 

punkt c) emerytom, upraw-
nionvm do pobierania zaopatrzę 
nia emerytalnego na podstawie 
rozporządzenia prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 30 paździer­
nika 1926 r. 

Za podstawę obliczenia tego 
zasiłku przyjmuje się dla pra­
cowników wymienionych w pun 
ktach a i b normalne uposażenie 
miesięczne, zaś dla osób wymię 
nionych w punkcie c miesięczne 
zaopatrzenie emerytalne. 

A r t y k u ł I I I porucza wykona-

1 A#L.£X jnfolfy w , , dniu 
wczora jszym na śtryćnu" domu 
przy ul icy P io t rkowsk ie j 223 
w y d a r z y ł się 

t ragiczny wypadek. 
Lokatorka wymienionej pose­
sji 23-letnia Cecyjją Zgosz uda­
ła się na st rych, gdzie zaczęła 
obok rozpalonego pieca czyścić 
benzyna białe futerko. W pew 
hej chwi l i nastąpił wybuch 

Butelka z benzyną pękła a 
nieszczęśliwa kobieta stanęła 
w płomieniach. K r z y k i zaalar­
mowa ły idącego po schodach 
45-letniego Tomasza Lewań-
skiego. szewca, zamieszkałego 
przy u l icy Brzezińskiej 82, któ-
r y wbiegłszy na st rych zaczął 

ra tować Zgoszową. 
Na tę chwi lę wpadł również na 
st rych z garnkiem gorącej w o ­
d y rzeźnik, zamieszkały w t ym 
że domu i widząc słup ogn'a 
unął weń wrzątk iem, parząc 

dotk l iw ie I.ewaiiskiego. 
L e k a r z ' pogotowia ratunko­

wego *ib 1 nałożeniu opatrtmHu 
Żgoszową w stanie ciężkim 
przewiózł do szpitala, nato­
miast lżej rannego Lewańskie-
go do domu. 

Londyn, 21. 12. Poseł afgani 
stański w Londynie wydał ko­
munikat do prasy angielskiej, w 
k tórym stwierdza między Inne-
mi : główne trudności rządu af-
gańskiego we wschodnich okrę­
gach Dżelalabad 

zostały przezwyciężone 
powstanie stłumione. Wojska 

rządowe pobi ły na głowę po­
wstańców. Sytuacja może ucho 

Król angielski zwyciężył chorobę. 

nie niniejszej ustawy prezesowi 
Rady Ministrów, ministrowi skar 
bu oraz wszystkim innym mini­
strom we właściwym zakresie 
ich dzipłalnoścL 

A r t y k u ł IV głosi, że ustawa 
wchodzi w życie z dniem jej o-
głoszenia z mocą obowiązującą 
od dnia 1 s tyczn ' \ 1929 roku. 

Powyższy projekt zostanie 
r>r7->z rząd wniesiony r*o Sejmu. 
Jednocześnie Rada Minist rów 
nowzięła uchwałę, uoow>*nia-
iącą ministra skarbu do zaliczko 
wc.*o wypłacenia za styczeń 
1929 roku dod- ' ku mieszkanio­
wego oraz zasiłku miesięcznego. 

Wykonanie ustawy podwyż­
szy wvdatk i państwa rocznie o 
96 ni i l j . złotych. 

(—) W związku z zawarciem 
umowy kartelowej przędzalń 
bawełnianych ^ - i z z uwar/' na 
to, że z dniem 1 stycznia wej­
dzie w życie rozporządzenie M i 

Londyn, 21 . 12. Konferencja 
lekarzy oświadczyła, że obe­
cnie ostatecznie minęła niebez 
oleczna faza w chorobie kró-
ewskiej . Poza tern komunikat 

lekarzy stwierdza, że choroba 
kró lewska rozpoczęła się ogól-
nem 

zakażeniem krwi . 
zlokal izowanem późnie! w pfu-

- X V 

cach. poczem dołączyło się za­
palenie płuc. astma i osłabienie 
serca. Kró l przez długie dnie i 
noce t raw iony bv ł straszl iwą 
gorączka i zupełnie 

bv ł bez r»r7vtomności. 
Dopiero "óźnieisze • operacje 
oraz oświetlanie promieniami 
Roentgena donrowadz i ł " do 
nr7ezwvc ' " * " t i ia chorób**. 

dzić za odprężoną. Właściwe 
centrum rewolucj i znajduje się 
o 200 mi l angielskich oddalone 
od Kabulu i nie pozostaje w żad 
nej łączności z zajściami w sa­
mej stolicy. Co do wypadków w 
stolicy, chodzi o nagły atak 

około 400 rozbójników, 
znajdujących vn r o d dowódz­
twem znanego Ich herszta na 
dwa forty i załogi tam znajdują 

ce się w odległości 12 mil od Ka 
bulu. For ty zdołali atakujący za 
machowcy przejściowo zająć. — 
Rząd wysłał wojska k tóre roz­
proszyły rozbójnicze bandy l 
wzięły przywódców do niewoli 
Rząd Amanullaha jest panem 
położenia w stob'cv. jak i w o-
k r ^ u rewolucyjnym Dżelala-
bed. 

Rzec można, że r 
żeństwo nie koszt 

. drogo, jak amer 
uwagę W multmiljonera, Seba 

l ł g e . 62-letni ten kr 
łego majątek oblicz 
" i l jonów dolarów, 1 

połowę z tego na 
ch 

już miał df l 
Trzeci ślub nastąpił 
ku dniami. Nowa p 
młoda rozwódka, 
doktora z N. Jorku. 

W r. 1924 rozw ió 
pierwszą żoną, musi 

•Jpłacić sporą sumkę ychmlast władze bezpicczca n c R 0 „ 1 Q m i | j o n o w 

stwa publicznego. J każdemu z pięciorg; 
W ci fgu dwudniowych po*J|5 mi l jonów. Druga 

sprawcy k: - ' -ży w*f ? e r o 7 w i o c J t a s j e z r 

>lic : : I T : " ' 

Historja konia z wozem. 
Powrót do właściciela. 

r 

k iwań sprawcy k: i .... .. 
dli w ręce policj i. Ujęci »>fcj~eż."i ' "otrzymała od 
Alfons Szm i l k i , łodzianin, ł n i e ż j 0 mj j jonów dc 
mieszkały przy ulicy Lmil;i l t e m z a § około 5 mil 
Józci Dzwonkowski oraz n » Kresge Jest znany 
ki Konorowsk i . Z k i i . i ta trol l i , 
przyjechała do Łodzi, gdzifrL 
Placu Reymonta zanv?niła kf 
nia z dr 'o ' ' ' r arzem, n i e j a k i m i 
lestawem Karosikiem. NasM 
nie konia wraz z wozem spfl 
dano Żelew:' : iemu, zamiesi! 
emu przy ul icy Sosnowej 8.4 

Wóz i konia odnaleziono 
zwrócono p o s z k o d . w - e m u . ^ 

Szmitke, Komo w « M i Dur i 
kowski zostali okadzeni w ar«ł 
cis do dyspozycji wład^. sąity 
wvch 

S U W E R L N POZBAWIONO 
M A J Ą T K U . 

Głowa ambasadora 
dzieło rzeźbiarza Pik 
Wioną w auli uniwe 

w Heidelbergu. 

Dar at 

Nowy ustroi Juooslawn. 

P a n u j e v Książe LlechtensteJ 
ieden z najbogatszych w łaśc 
cieli ziemskich w Czechosłow 
cji u t rzymał dotychczas w P<ł 
siadaniu swe olbrzymie włości 
Obecnie rzad czechosłowaclf 
przystąpi ł do wywłaszczenia 
nie zważa'- c na protesty stij 

werena. 

Kolejarze lwowscy wrócili do pracy 
Ze L w o w a donoszą: 
Wczora j w południe odbył 

nisterstwa pracy o n k a z i e nor-
nej pracy w przemyśle, przemy­
s łowe- łódzcy już rozro?zęli re 
dukcję trzecich zmian robotni­
ków w fabrykach. 

Z Lubiany donoszą, że jugosłowiański premier dr. Koroszec 
przygotował plan rewiz j i konstytucj i jugosłowiański . i . prze­
widu jący podział państwa na 3 autonomiczne części : S łowe­
nię, Kroację i Serbie, które mia łyby wspólna armie, sp rawy 
zagraniczne 1 pocztę. Serbia będzie sie składała ze Serbj i w ł a ­
ściwej. Czarnogóry, większej części Bośnj i i Wo iwod iny K ro 
ac'a z Kroaci i w ł a ś u w e j , Slawonj i , reszty Bośnii j W o j w o -
dinv. Słowenia zaś z prefektury lublańskiej j Marbursk ie j . 

sie wiec strajkujących oracow 
n ików ko le jowych, na k tóry 
p rzyby ło 

około 3.000 osób. 
Delegaci koleiarzv. k tórzy 

onegdaj przyjęci bv l i przez m i ­
nistra KUhna w Warszawie 
zdali SDrawozdanie z rozmowy 

ministrem 1 oświadczyli, że 
minister przyrzekł poorzeć żą-
dania p racowników warsztato­

wych na radzie ministrów 
Zebrani postanowil i powró 

cić do pracy od dziś (21 b. mJ 
rana. 

Jednocześnie uchwałom 
przedłożyć lwowsk ie ! dvrekc | 
kolejowej memoriał w^k tóry r f 
kolelarze domagaia sie wvp ła 
t v t rzynastej nensii w formltl 
dodatku zapomogowego ora i 
załatwienia k i lku drobniej 
szych żądań spornych. 

Morderca b.p.MichałaKróla 
nadal przebywa na wolności. 

Nagroaa za wykrycie sprawcy czeka 
smętnie na odbiorcą. 

Amer 
ojczy: 
r y m r 
berg • 

Dziś PREMJERA! 

„Zwyciężony wróg Kobiet" 
Wielka tragikomedia w 9 akt. W roli głównej: C L A I R E B O W 

Reżyserja W I K T O R A K L E M I N G A , znanego z obrazu „ N I E P O T R Z E B N Y C Z Ł O W I E K " 

U A D D D n r D A M 3 3 3 Początek seansó-v o <*n*%. 4 ^ 0 n i . , w soSoty, nie-

N A U I I t U U I l A n f S dziele i ś v i - t i ii\n\ o ioiz. V wiees. 

Łódź, 21. 12. — Morders two 
przy ul icy Zawadzkie j Nr. 36 
pozostaje nadal otulone 

mrokiem tajemnicy. 
Zabójca b. p. Michała Króla ów 
niesamowity „Ste fan" mimo e-
nergicznych poszukiwań policji 
p rzebywa nadal 

. na wolności. 
Nagroda wyznaczona przez 

rodzinę zamordowanego w su 

mie 5 tysięcy z łotych czeka iaK. 
dotąd napróżno na tego. który" 
mógłby chociaż w części p r z y 
czynić się do wyśw ie t len i * 
k r w a w e j zagadki. 

Czyteln icy nasi zwracają u* 
wagę, że ogłoszenie o wyzna* 
czeniu nagrody 

nie zawiera rysopisu 
mordercy chociaż ten jest zna* 
ny władzom. 

Taksówka w płomieniach, 
Poparzony szofer. 

Łódź, 21 grudnia. Ubiegłej no­
cy o godzinie 2 na ul icy Piotr­
kowskiej obok domu nr. 299 sta 
nęła w płomieniach 

taksówka nr. 69. 
Niel iczni przechodnie pośpie­

szyli z pomocą i z trudem pożar 
u r f f i l i . 

i zo l e r taksówki 29-lrJnj Józef 
Iow'', ' lv w Cho,-- h i 

uii^y Kia: 

parzeniom głowy i rąk. Zawe* 
\ :y lekarz miejski ;o pogotc 
wia ratunkowego po ud"'ei id 
p ,mocy przewiózł Jońskiego o* 
domu. 

Szkielet taksówki 
odprowad _orD d-« fjarrżu. 

Przyczyną ognia, jak usta l i ' ' 
•>r-.~"-nv ' -one dochodzenia 

k t motoru. 
0 i 

; a n m o u r a . 

POKUT 
{Ze średniowiecznych 

jów bayońskicl 

W mrokach bezksi 
łocy rozegrał się t 
enem mieście Bayonne 
chłopiec skrzywdzi ł bie 
winną dziewczynę poc 
odmawiała różaniec. 

Ol Jakże „messire" 
Dy) Szatan musiał się śi 
iyL. 

Czarni edylowie fj 
Czuwający nad bezpieca 
W dawnym Rzymie) z< 
Wnet na sąd nad winny 

Jeden z nich przery \ 
Bure milczenie, oznaji 
Wajcy: 

— Musisz teraz ożeni 
nieszczęśliwą, coś ją 
Oa bezdroża grzechi 
twycza j : jest formalny. 

Ale dz iewka na te sł 
Jęła wrzask: 

— Nie chcę go na mi 
«tre bai l l i ! (Wielmożny 

— Jakto grzesznico s 
•ie chcesz odkupić swe 

file:///Vfamvwacze
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Kosztowne rozwód; protektora prohlbicJL 
Rzec można, że nikogo ma ł ­

żeństwo nie kosztowało tak 
1 drogo, jak amerykańskiego 

•wracają uwagę J* !rtiultmiljonera, Sebastjana Kres 
j k i i d\ \ unastk' tużlj ge. 62-Ictni ten krezus, k tó-
\a \ża l i>bv m/kł<w rego majątek obliczają na sto 

zmienić abv poffl"1 miljonów dolarów, wyda ł oko-
tra i rw niami iadac* ło połowę z tego na żony, k tó-
\ 'an i tow ic /a bvło li Tych 
przerwy, lub wejj Już miał dwie . 
iedna z tvcl i l ini i" Trzeci ślub nastąpił przed k i l ­

ku dniami. Nowa pani Kresge, 
włoda rozwódka, jest córką 
doktora z N. Jorku. 

W r. 1924 rozwiód łszy się z 
pierwszą żoną, musiał je j w y ­
płacić sporą sumkę „odstęp­
nego" 10 mi l jonów dolarów, a 
każdemu z pięciorga dzieci po 

mi l jonów. Druga pani Kres­
i e rozwiodła się z nim w roku 
{bież. 1 o t rzymała od niego rów 
BJeż 10 mi l jonów doi., przed­
tem zaś około 5 mi l j . 

Kresge jest znany jako gor l l -

wozem. 
•Cięła. 

władze bezpiecW 

nie 

icznego. 
i dwudniowych p 
awcy k r - J 'aży 
i policji. Ujęci zol 
m i tk ; , łodzianin, 
przy ulicy Emiljly 
onkowski oraz 
wski . Zacna ta tr< 
t do Łodzi, gdzie 
monta zam'?niła 
1'arzem, niejakim 
Karosikiem. Nasi 
wraz z wozem sp 
/ : ' : iemu, rami 
ulicy Sosnowej 8.' 
onia odnaleziono 
poszkod D W " - emu.1 
Komo w M i Duni 
tali osadzeni w ari 
jozycj i władz sąi 

N POZBAWIONO 
IA.1ATKU. 

Skandal w hotelu. 
w y propagator i 

protektor prohibic j i . 
To też „susi" (k tórzy nb. o t rzy 
mują od niego wysok ie sub­
wencje), nie mogli mu wyba ­
czyć, że druga pani Kresge 
przyłapała go w hotelu nowo­
jorsk im z pewną mocno 

roznegliżowaną damą 
p rzy stol iku, zastawionym bu­

telkami w ó d k i . Ten skandal 
by ł przyczyną uzyskania roz­
wodu. 

Ody 4 lata temu Kresge że­
nił się po raz drugi , p ierwsza 
żona przepowiedziała drugiej 
że nie w y t r z y m a z nim dłużej 
jak 6 miesięcy. Omyl i ła się 
Następczyni jej wy t rzyma ła . . . 
6 miesięcy i 20 dni ! . . . 

Cztery piąte wszystkich kłamstw świata 
mieści się na pomnikach. 

Lord Dewar, dyrektor w ie l ­
kiej fabryk i włoskiej w Londy­
nie, zwany „ k ró lem whisky" , 
słynie n iety lko 7 fabrykacj i wód 
ki , ale i z 

dowcionych aforyzmów... 
Przytaczamy tuta j k i l ka jego 

sentencvi: 
Ludzia poty wierzą w dziedzi 

czność, pók i syn ich nie okaże 
się ł d ' ' " % 

wszystkich 
wypisano na 

Cztery piąte 
k!amstw świata 
pomnikach, 

W Londynie jest więcej Mor­
monów, aniżeli w Salt Lake Ci­
ty, ty lko że ich żony 

o tem nie wiedzą. 
Filozofem jest człowiek, k tó ry 

może pustemu kiel iszkowi przy­
patrywać się z uśmiechem. 

dżentelmenowi można śmiało 

XV-ty obraz polski bieżącego sezonu. 

Rozmach polskiej wytwórczości filmowej. 
Nowy film krajowej produkcji - „Szałas miłości". 

Głowa ambasadora Shurmana 
dzieło rzeźbiarza Pi larca, usta­
wiona w auli uniwersyteckie j 

w Heidelbergu. (w ) 

Pomimo ciężkich warunków 
pracy f i lmowej w Polsce, wy two­
rzonych brakiem odpowiednich 
atcliers oraz zawodowych f i lmo­
wych sił aktorskich, dalej mimo 
ciasnoty pieniężnej na rynku — 
wytwórczość nasza z każdym ro 
klem stale sie zwiększa, a w bie­
żącym sezonie „wypuszcza" na 
ekrany... 

15 f i lmów. 
Pi • tna«t '-m jest — „Szałas mi 

\o:zi", pierwszy obraz nowo -
powstałej wytwórn i ,,Pegaz -
i lm" . Jest lo z a i a ; .m " ierwszy 

w Polsce obraz, którego akcja 
ałkowicie rozgrywa się na tere­

nie gór. K ierownic two artystycz 
ne długo i starannie dobierało 
odpowiednie t ło dla obrazu. 

Nie było to tak łatwem. gdyż 
chodziło przedewszy? łkiem o to, 
by wybrać zakątek jak najmniej 
znany, a k tóryby wiernie oddał 
)iękno naszych, zresztą mało 
znanych, 

okolic górskich. 
Po dokładnem zbadaniu całe­

go terenu górskiego, zdecydowa 
no się na wybór najpiękniejszej 
części i zdjęcia dokonane zosta­
ły w Szczawnicy, Źegestowie, 
Krynicy, Zanckoronie oraz naj­
bliższych okolicach Krakowa. 

Zdjęć dokonał jeden z najlep­

szych w Polsce operatorów — 
plenarzystów, a mianowicie Gu­
staw Krzyński . 

Sccnarjusz 
nie jest przeróbką powieści, 

a został wyłącznie dla k ina opra 
cowany i dzięki temu wniesione 
z.ostały do akcji pierwszorzędne 
momenty kinetyczne. 

Obsada f i lmu „Szałas miłoś­
c i " prze^- ławia się następująco: 
Kolę amantki powierzono prze­
ślicznej p. Krystynie Ankwicz , 
córce prof. uniwersytetu, p. M . 
Szvi1">""'-,<»«*o. Rolę podstarza­

łej mamy odtworzyła p. Mary 
Wolicz, b. ar tystka scen ro­
syjskich. Pierwszym amantem 
jest p. Anton i Wojdan, aktor te­
atru polskiego w Katowicach.— 
Rclę dr. Wrzosa odtworzył p. 
Marjan Jedurski, b. reżyser te­
atru Słowackiego w Krakowie. 

Szałas miłości" jest już cał­

kowicie ukończony i wkrótce uj 
rżymy go na polskich ekranach. 
Można śmiało przypuszczać, że 
dzięki pominięciu cL Lychczaso-
w<"*o szablonu oraz dzięki prze­
ślicznym 1 prawie nieznanym kra 
jobrazom górskim, f i lm ten bę­
dzie się cieszył powodzeniem. 

opowiedzieć anegdotkę i jeżeli 
jest dżentelmenem, nie przyzn? 
s ' ż e ją już słyszał. 

Najlepszy środek, prowadzą­
cy do rozbrojenia: budować o-
kręty 
z dobrowolnych składek publ i* 

cznych. 
Jeżeli ci ktoś powie, że jego 

słowo jest równie dobre jak wek 
sel, to weź raczej weksel. 

M ó w i się zawsze, że człowiek 
jest najwspanialszym tworem 
Boga, ale to ty lko ludzie tak mć 
wią... 

O t 

to P R O S Z E K 

jpKOJUTJK 
'USUWA NAJUP0RĆZYW5ZY 

BÓL GŁOWY 
O S T R Z E Ż E N I E . 

Chcąc nabyć proszki naszego wyroba, 
należy przy kupnie a k c e n t o w a ć i 
wyraźni* zadać oryJf iaalnycb pro-
izków > „ K O G U T K I E M " (,*iec-
kiejjo znanych od lal trzydziesta. — 
l wracaicie uwagę i odrzucajcie UPOR­
CZYWI; polecane oaśladowntctwa w 
podobnem do n a i z e f o opaWnwnnia. 

PORADNIA 
WENERObOOlCZNA 

L e k a r z y - a p e c > a l i . t ów 
Z A W A D Z K A 1 

zynni od 8 rano do 0 wieczór 
od 11—12 i 3—3 przylmule kobiet* 

lekarz 
W niedziele I święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O -

P Ł C l O w Y C H i S K Ó R N Y C H 
Badani* krwi i wydzielin aa 

lyłlll* i trypar. 

Konstnlacle z nioroUgism \ oro!oo!ii 
G a b i n e t a w l a t l o - l e c z n l c a y . 

K o s m e t y k a l e k a r s k a 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

P O R A D A 3 zł. 

Dar amerykańskiego ambasadora w Berlinie. 

iaże Lłechtenste 
iogatSzvch właści 
:h w Czechosłow 
dotvchczas w P 4 
olbrzymie włośd 

d czechosłowacrf 
D wywłaszczenia) 

na nrotestv stfl 
erena. 

do pracy. 
sie min is t rów, 
ustanowili powról 
od dziś (21 b. m i 

nie uchwaloni 
/owskie i dyrekcji 
nor ia ł w , którvrr] 
iagaia sie wvp fa 

pensii w formU 
imogowego orał 
k i lku drobniej 
pornych. 
i*V- * 

faKróla 
ności. 
vcy czeka 

Amerykańsk i ambasador w Ber l in ie Shurman zebrał w swej 
ojczyźnie dla znanego un iwersy te tu w Heidelbergu, w k tó­
r y m niegdyś studjował, pół mi l jona dolarów. Miasto Heidel­
berg wręczy ło ambasadorowi dyplom honorowego obywate la 

Wykonan ie 1 instalacje urzą­
dzeń sygnal izacyjnych dla re­
gulowania ruchu kołowego 
przy zbiegu Nowego Świata a 
Aleją Jerozolimską powierzono 
wreszcie jednej z f i rm kra jo­
wych . Taka sama sygnalizacja 
ma być zmontowana jeszcze w 
dwu punktach: przy zbiegu 
Chmielnej z N o w y m Światem i 
Brackiej z Aleją Jerozolimską. 

. . . 
Na rynku r y b n y m ceny po-

dawnemu cą wysok ie i dla sfer 
pracowniczych niedostępne. 

Jak nas informują wtajemniczę 
ni. ceny te pod t rzymywane są 
sztucznie przez wie lk ich hur­
towników. Nadeszło k i lka wa ­
gonów ryb. k tórych jednak na 
rynek nie wypuszczono, aby 
nie „popsuć" cen. Nagroma­
dzone zapasy mają być w y ­
puszczone na rynek dopiero w 
ostatniej chw i l i i spieniężone 
po na jwyższych cenach. 

• • • 

W roku p rzysz łym dyrekcja 
t ramwa jów projektuje budowę 
nowej arter j i od przejazdu na 
ul icy T o w a r o w e j do p i . Zbaw i ­
ciela przez ul . Koszykową oraz 
przedłużenie l inj i nr. 1 I 8 od 
cmentarza Powązkowsk iego 
pjzez przyjazd ko le jowy, mia­
steczko Powązk i na Buraków. 

. . . 
Władze miejskie opracowały 

przepisy o czyszczeniu komi ­
nów. Po zredagowaniu tych 
przepisów przez inspekcję bu­
dowlaną I uzgodnieniu z strażą 
ogniową, będą one wniesione 
radzie miejskiej . . * • 

W związku z robotami wodo 
ciągowo-kanal izacyjnemi przed 
dworcem G ł ó w n y m oraz pew­
nemi ograniczeniami w ruchu 
k o ł o w y m , przeważająca w ięk ­
szość pojazdów kieruje się ul . 
Bracką, zaniebdując ul . Mar ­
szałkowską. W y t w a r z a to o-
gromne trudności w ruchu na 

ECHA ZE STOLICY. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

gdzie tworzą się ul. Brackie j , 
zatory. 

W gmachu g ł ó w n y m uniwer 
sytetu warszawskiego odbyło 
się walne zebranie cz łonków 
Koła P r a w n i k ó w - studentów 
uniwersytetu. Na zebranie 
k tóremu przewodniczy ł p. 
Wrzeszcz, p rzyby ło około 300 
osób. Ustępujący prezes Ko­
ła, p. Beyer, z łoży ł sprawoz­
danie, dające obraz rozwoju 
Instytucj i , będącej reprezenta­
cją młodzieży prawniczej . 

• . • 

Z powodu 10-lecia niepod­
ległości Jugosławi i odby ła się 
akademja, zorganizowana sta­
raniem T o w przyjac ió ł Jugo-
sfawj i . P rzemawia l i : prof. Cy -
bichowski . ks. Kneblewskł. dr. 

Pogonowski . Część koncerto­
wą uzupełni ły pp. Czapska, 
art. op. warsz., Ossendowska i 
Zaleska. (s. e.) 

Zapisz sie zaraz 
na członka 

k t ó r y ma na celu 
b u d o w ę f loty m o r s k i e j 

wkładka 
R O C Z N I E 1 s ł o t y R O C Z N I F 

W a m a w a , E l e k t o r a l n a 2* 
Teł. 30-34 

P. K. O, konto czekowa Nr. 30. 

Ruletka w Monto Carlo zamiera. 

Pomysł wyzyskan ia nanfętności ludzkiej do gry znalazł 
t y lu naśladowców w rozmai tych państwach, że p r z y p ł y w cu ­
dzoziemców do Monte Car lo niemal zupełnie ustał. W zwiąż 

ku z tem nastąpił k r yzys w księstwie Monako. (w ) 

;AN MOURA. 

ło tych czeka iak 
) na tego. który* 
> w części p r z y 
o wyświet lenia 
k i . 
asi zwracają u* 
zenie o wyzna* 

a rysopisu 
aż ten jest zna* 

miach* 
y i rąk. Z A W E 2 

ejski ;o pogotff 
o po u d " ' ' , , id 
zł Jońskiego dC 

W K I 

a d"> gar?źn. 
i'a, jak ustal i ł ' 

dochodzenia 

POKUTA. 
{Ze średniowiecznych zwycza­

jów bayońskich). 

W mrokach bezksiężycowej 
4ocy rozegrał się dramat w 
enem mieście Bayonne: sprośny 
chłopiec skrzywdzi ł biedną i nie 
winną dziewczynę podczas gdy 
odmawiała różaniec. 

O l Jakże „messire" (wielmoż­
ny) Szatan musiał się śmiać wte­
dy!... 

Czarni edylowie (urzędnicy 
Czuwający nad bezpieczeństwem 
W dawnym Rzymie) zebrali się 
Wnet na sąd nad winnym. 

Jeden z nich przerywając po­
nure milczenie, oznajmił wino­
wajcy: 

— Musisz teraz ożenić się z tą 
nieszczęśliwą, coś ją wciągnął 
tta bezdroża grzechu; znasz 
twyczaj : jest formalny, 

A le dziewka na te słowa pod­
jęła wrzask: 

— Nie chcę go na męża, mes-
•tre bai l l i ! (Wielmożny sędzio!) 

— Jakto grzesznico szatańska 
*ie chcesz odkupić swej winy? 

— Nie jest w moim guście I 
jęknęła. 

— Do kroćset — jeśli nie jest 
dziś w twoim guście, to był wczo 
ra j ! 

— Wcale nie, messire bai l l i ! 
Nie pytał mnie o to, ten łotr, ten 
wąż jadowity!... 

Dwanaście twarzy, wyłaniają­
cych się z szat czarnych wyra 
żało namysł głęboki. Sprawa 
skomplikowana; według zwycza 
ju bowiem, jeśli skrzywdzona ko 
bieta nie chce winowajcy poślu­
bić, winien być oddany na wła­
sność rodzicom swej ofiary, k tó ­
rzy mogą z nim wedle swej wol i 
postąmć. 

— Powiedz nam, dziewko bez 
wstydna, czy Najwyższy zacho­
wał twych rodziców przy ży­
ciu? 

— Tak, messirer bai l l i , są nie­
wolnikami pana Sturbj i . 

— BernardT'- T~' - 1 -^varre, sły 
szałeś słowa ofiary? N i " chce 
cię za męża. Oddamy cię tedy 
w ręce jej rodziców. 

— Ohej! Ohej! Wielmożni sę­
dziowie! — wzdychał nieszczę­
śl iwy — co oni Z P ---'i zr^Mą? 

— N^- rys te twoje ciało do 
nich będzie należeć: może ode-

tną c i ręce, może nogi, o ile nie 
zechcą ci oczu wyłupić. Nie mo­
żemy zgadnąć uczuć ich w chwi­
li, sierżanci nasi ciebie im 
oddadzą. 

— Ohej! Ohej! — jęknął ska­
zaniec — takie męki!.. . Dziew­
czyna na tyle nie warta!... 

Edylowie opuścili swe stalle i 
żaden z nich nie zwracał już u-
wagi na winowajcę, którego cze 
kała słuszna kara. • • • 

Mocno związanego dwaj sier­
żanci wrzuci l i do starego wózka 
i późnym wieczorem stanęli 
przed chatką starych wieśnia­
ków w kraju pana Sturbj i . 

— ŻołnierzeI Wielkie nieba— 
jęknęli niewolnicy — czego chce 
od nas pan Sturbji? Zanieśliśmy 
mu wszystkie owoce naszego sa 
du i całv r t i ó r z gruntu, k tóry 
ręce nasze obsiały. 

— Uspokójcie się, dobrzy lu­
dzie — odparl i sierżanci, przy­
wodząc im skrępowanego chłop 
ca. — Nie pan Sturbji przvsyła 
nas. A le sypcie pooiół na białe 
wasz» **owy, rozedrzyjcle wa­
sze bluzy niewolnicze, bo ot<" 

złowiek ten shańbił waszą cói 
kę. 

Z głośnym jękiem dwoje drżą­
cych staruszków, pochyliwszy 
się nad nikczemnym uwodzicie 
lem, plunęło mu w twarz. 

i— Masz za to, psie przeklęty l 
— Córka wasza — ciągnęli da 

lej policjanci — nie chce go po 
ślubić. Tedy, jak zwyczaj każe, 
wam go w ręce oddajemy — do 
was należy; rozporządzajcie c ia 
łem i""*-1 wedle wo l i warze;'. 

Kiedy zostali sami ze związa­
nym winowajcą, starzy spojrzeli 
po sobie: 

— Do nas należy! — mruknął 
stary — wie lk i z niego zysk!! 

— Gdybyż to było cielę t łu-
st", albo jakaś sztuka drobiu 
przynajmniej! — westchnęła sta 
ra. 

— A le co zrobić z ciałem 
chrześcijanina, najgrzeszniejsze-
go chociażby ze wszystkich 
chrześcijan? Nie upiec go przy 
wesoło płonącym ogniu, ani ci 
świeżutkich jaj, ani słodkiego 
mleka nie da... 

— Bavończyk ten shańbił na­
szą córkę... — mówi ł stary z o-
burzeniem. — Możnaby mu o-

zy wvb pić! 
«— Jaka z tego dla nas pocie­

cha? — odparła stara. — Przy­
pomnij sobie tamtego! 

— Ohej! Masz rację — jęknął 
stary. 

— Nie pierwszy to raz wstyd 
gości pod naszym dachem. W y 
łupil iśmy oczy uwodzicielowi 
starszej naszej córk i . I cóż z te­
go? Musieliśmy go żywić; pók i 
nie zdechł z głodu! 

Wtem krzyk noworodka roz 
legł sie w chacie. 

Stara westchnęła: 
—Jakóbek głodnyl To ci los 

U schyłku do grobu niańczyć 
nieślubne dziecko starszej córk i ! 

Zgięta we dwoje 1 znużona po 
wlokła się w kąt chaty. 

W blasku płonącego na komi­
nie ognia sterana w iek i " - " < pra­
cą niewolnica schylała się nad 
kołyską, podczas kiedy na podło 
dze, związany i milczący chło­
piec błędncml ze strachu ocza­
mi wodził wokoło. 

Nagle promień radości ożywił 
zmartwiałe rysy staruszki: po­
deszła do skrępowanego uwodzi 
criela młodszej swei r-ńrki, prze 

; ęła sznury u rąk jego I o6'f 
n o w o ^ a "iit w*-*-- 4 7 7i'emi. za 
prowadziła do kołysk i i wyjaw 

szy zeń dziecko, oddała mu je w 
ręce. 

— Bóg jest dobry i sprawiedl i 
wy — rzekła do swego starca -
małżonka — zesłał nam niańkę 
dla maleństwa. Niech Bayoń-
czyk okupuje teraz winę swoją 
i swego ziomka. 

Zadowolona usiadła na stołe­
czku, podczas kiedy niefortunny 
uwodziciel osłupiałemi oczamt 
Datrzał na kwi lące w jego ramio 
nach niemowlę. 

— Kołysz go, kołysz! — wo ła­
ła stara — od dziś ty będziesz 
się niem zajmował. Pójdziesz 
krowę wydoić ,ażeby go nakar­
mić. Prać będziesz jego pielusz­
k i i usyoiać będziesz w kołysce. 

i wznosząc ku górze pomar* 
«zczone dłonie, modli ła się głoś« 
no: 

— Chwała cl Panie, bo nie' 
zwykl i niewolnicy mieć sługę. 
Zmiłowałeś się nad memi zb'e« 
dzonemi, staremi nogami! Mogę 
teraz w spokoju dożywać żywo­
ta mego. A Bayończyk ku wsty­
dowi męskiego rodu niech niań-
czy nieprawe dzieckol 

T łum. Jotsaw. 
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Złodzieje boją sic mroźnej zimy 
dlatego magazynują na gwałt cudze 

futra. 
Ze L w o w a donoszą: 
Ubiegłej nocv niewvśledze-

ni narazie opryszkowie doko­
nali śmiałe! 

grabieży futer 
p rzy ul . Bożniczei L 3. Okol icz­
ności towarzyszące włamaniu 
wskazują na niebyleiaka facho­
wość złodziejów. A mianowi ­
cie po otwarc iu b ranw wspom 
nianej realności w y t r y c h e m 
w łamywacze weszl i do p i w n i ­
cy a po wyb ic iu dz iury o śred­
nicy kilkudziesięciu cm. w skle 
pieniu wtargnęl i do sklepu ku ­
śnierskiego Izaka Streckhame-
r* 1 skradl i znaczna ilość skór 
futer i kożuchów war tośc i 

ponad 16.600 zł. 
Złodzieje łun wynieśl i p rzypu­
szczalnie na o c ^ k u l a c e ich 
auto. t rudno bowiem przypu­
ścić bv tak znaczna ilość skór 
moeii sami wynieść. Po doko­
naniu grabieży oorvszkowie 
wysz l i ta sama droga na u l ice 
P R Z V C 7 E M dozorca realności za 

Pensja ławników 
pod z n a k i e m zapytan ia 

Z Pabjanlc donoszą: 
Władze nadzorcze zaleciły Ra 

idzie Miejskiej m. Pabianic ska­
sować instytucję 

stałych ławników, 
• wynagradzać ich ty lko za od­
byte posiedzenia. 

Rada Miejska stanęła na In­
nem stanowisku, uznała bowiem 
że ławnicy winn i być t rak towa­
ni jako stale zatrudnieni pracow 
nicy i winni otrzymywać stałą 
pensję. Stowarzyszenie Właści­
cieli Nieruchomości wniosło pro 
test przeciw tej uchwale, doma­
gając sie skasowania stałych 
płac ławników. 

Sprawę tę przesłano do załat­
wienia Urzędowi Wojewódzkie­
mu, k tó ry rozpatrzy ją w końcu 
bieżącego tygodnia. 

stał rano bramę 
zamknięta. 

newne zadrapania iednak na 
zamku wskazuia na to. że 
otwierana bv ła wy t r ychem. 
Policja wdroży ła energiczne 
poszukiwania. 

Kapiszon na rozpalonej blasze. 
Eksplozja w kuchni. 

Z Katowic donoszą: 
W tych dniach svn górnika 

Strzelczyka. 13-letni Karol z 
Dębicńska. przyniósł ze szkoły 
do domu 

kapiszon. 
k tó ry niesnostrzeżenie położył 
na gorącą blachę pieca kuchen 
nego. 

Wskutek eksnlozii. k tóra po 

chwi l i nastąpiła, chłopak do­
znał poważnego okaleczenia 
palców u lewej reki . 

Dochodzenia wykaza ły , że 
kapiszon znalazł uczeń szkolny 
łan Szołtysek z Debieńska w 
zabudowaniach sweeo olca po 
czem wręczy ł go Strzelczyko-
w l . 

' n i ' 
Ńr. 303 

tai m a i na ro to , * -
Zemsta ukraińskich parobczahó.y. 
Z Chodorowa donoszą: 
Przedsiębiorstwo budow\ 

młvna w Nowosielcach nie ma 
iąc we wsi należycie w v k w a l i 
f ikowanych robotników murar 
sklch sprowadzi ło ich z Żuraw 
na. Czyn ten spotkał sie we 
wsi 

K R A T E C Z K I . 

Niewolnicy własnego zarostu. 
Przesadna bojaźń. 

Wydatek na zabiegi f ryz jer ­
skie stanowi dość poważną po­
zycję w budżecie każdego męż 
czyzmy, dbającego o swój w y ­
gląd zewnętrzny. Każdy prze­
cież cz łowiek, pretendujący do 
miana Europejczyka musi się 
przynajmniej d w a razy w cią­
gu miesięca ostrzyc, nie mó­
wiąc już o gojeniu. Oj to go­
lenie, golenie. Są ludzie obda­
rzeni przez naturę tak n ik łym 
zarostem, że wys tarczy im u-
dać się do golarza raz na ty ­
dzień czy na dziesięć dni. W 
tej uprzywi le jowanej sytuacji 
znajdują się zwłaszcza blondy­
ni. Są natomiast ludzie, do 
których, niestety, i siebie sa­
mego zaliczyć muszę, mający 
kłopot nielada z brodą, która 
rośnie. Jak na drożdżach. Są ta­
c y nieszczęśliwcy, k tórzy są 
poprostu niewolnikami swego, 
zarostu i muszą codziennie bie­
gać do f ryz jera 1 wyczek iwać 
swej kolejki nieraz po parę go­
dz in ; a jeśli takiemu brodaczo­
w i , k t ó r y ogoli ł się rano, w y ­
padnie iść wieczorem do teatru 
lub na randkę, to, pragnąc w y ­
glądać świeżo, musi specjalnie 
się golić znowu; i nigdy, choć­
by nie w iem jak się wyga la ł nie 

Król angielski powraca do zdrowia. 

Parada odbyta z okazji święta kawalerów orderu. Podwiązki 
w pałacu Sb James w Londynie jest dowodem, że kryzys 

w chorobie króla minął. 

pozbędzie się taki nieszczęśnik 
na twa rzy niebieskiego odcie­
niu, musi się tedy pudrować 
jak panna. 

Ponieważ takich nieszczęśli­
wych ludzi na świecie jest mul­
tum wielk ie, przeto nie ma się 
czemu dziwić, że ty lu golarzy 
na tym świecie ma źródło u-
t rzyman ia : n iby w ostatnich 
latach przyby ła im robota dam 
ska, mimo to jednak golenie 
męskich bród stanowi podsta 
wę ich egzystencji. Istnieją ta­
cy goście, k tó rzy gwol i za­
oszczędzenia pieniędzy i czasu 
próbują sami golić się w domu 
bądź b rzy twą bądź też maszyn 
ką „Gi le t te" . po pewnym cza 
sie jednak rzucają to zajęcie I 
wracają w niewolę golarzy 
Golarz ironicznem okiem obrzu 
ca oblicze odzyskanego zpo 
wro tem klienta i m ó w i : odrazu 
poznać, że pan się sam gol i ł ; 
pejsy są nierówne, a fizis moc­
no jest ..pokancerowana". 

Nie macie państwo wyobra ­
żenia, do jakiego stopnia zmie­
nić r ię może twarz człowieka 
po dłuższym czasie niegolenia 
s ie: najszlachetniejsze oblicze 
przeistacza się w fizjognomje 
zwyrodnia łego zbrodniarza, 
którego podejrzewać można o 
ró?ne złe zamiary. 

Oto Jaką przygodę miał wfaś 
nie z powodu nieogolcnia się p 
Józef Okw i towsk i . najporząd-
niejszy pod słońcem cz łowiek 
Założy ł się ze s w y m przyjacie­
lem, że nie będzie w przeciągu 
czterech tygodni usuwał zaro­
stu z twa rzy swej . Po dziesię-
c : u dniach wygląda ł Jak Hipek-
warjat, wzbudzając odrazę 
v śród znajomych, zwłaszcza 
płci nadobnej. I wreszcie za­
szedł fakt. k tó ry kosztował go 
bardzo drogo w sensie moral­
nym. Pewnego wieczora stał 
w bramie domu przy ul icy 
Gdańskiej. Ponieważ żenował 
się nieco swej brody, nastawi ł 
kołnierz. Naraz nadchodzi ja­
kiś solidnie odziany jegomość 
iak się okazało później lokator 
tegoż domu. Tajemniczy typ 
niegolony z podniesionym koł­
nierzem w y d a ł mu się podej­
rzany. 

— Co tu robic ie? — spytał. 
— A czy to pański taki owa­

k i? interes? — odparł zdener­
w o w a n y i urażony p. O k w i t o w 
ski. 

To wys ta rczy ło , by lokator 
Mojsze C y t r y n narobił gwał tu 
że na terenie posesji zakradł 
się bandyta. Przybiegł dozor­
ca, jacyś ludzie zaczęli się szar 
pać z Bogu ducha w innym O-
kw i towsk im. Gorącej sceme 
położył wreszcie kres poste­
runkowy. Wy leg i tymowan ie 
Okwi towsk iego wys tarczy ło , 
by został niezwłocznie zwo l ­

niony. Przesadnie bojaźHwe 
mu C y t r y n o w i sporządzono 
protokół za zakłócenie spokoiu 
publicznego. Okw i towsk i za 
skarży ł go do sądu o zniewagę 

Wczora j C y t r y n skazany zo­
stał na 30 zł. g r zywny . 

Ale p. Okw i towsk i od dnia 
fatalnej przygody goli się co­
dziennie. 

Sa-wlez. 

Rewolwer w wymłć eonem zbożu. 
Aresztowanie 16~letri:ego mordercy. 
Z Gniezna donoszą: 
W sprawie taiemniczego 

morderstwa, dokonanego na go 
spodarzu Józefie Szwabińskim 
w Zclazkowie w dow. gnieź­
nieńskim. dowiaduiemv się. co 
następuje: 

W czasie dalszych docho­
dzeń policia śledcza w Gnieź­
nie ustaliła, że domownicy za­
uważy l i Szwabińskiceo. 

oowracalaceeo na rowerze. 
Marian Hybzą o two rzy ł d r zw i , 
a w tej samei chwi l i niesoodzic 
wanie nadł strzał. Po wys t rza 
Ie usłyszano rzekomo wołanie 
SzwabińsMofo : . Marvś. Ma 

ryś" , a gdy Hybza wybieg ł na 
podwórze, spostrzec! na ziemi 
zw łok i Szwabińskietro. 

Nastcpnceo dnia policja are 
s i ł owa ła Mariana Hvbze. lecz 
z powodu braku dowodów mu­
siała eo z aresztu z w o l n i roz­
taczając lednakże nad nim 

ścisła obs - rwac ie . 
Przeprowadzona sekcja 

/.włok wykazała, że kula pocho 
dzi ła z broni dużeeo kal ibru. 
Kula ta stała sie też podstawą 
dalszego śledztwa. 

Policia gnieźnieńska zbiera­
ła dalsze dowody, a mianowi­
cie, k to mógł posiadać broń 
wsnomnfaneeo kal ibru. 

W trakcie żmudnych docho 
dzeń stwierdzono orzez pew­
nego osobnika w Żelazkowle. 
że Hybza opowiadał, iż posia­
da broń poszukiwanego w ła ­
śnie kal ibru. 

Udano sie zatem do Zygmun 
ta Nakulskiego. właściciela fa­
b ryk i broni w Gnieźnie i gdy 
urzędnicy przedłożyl i mu kulę. 
wyjętą z ciała denata. Nakul -
ski oświadczył , że kula ta po­

chodzi z rewo lweru 
systemu ..Na^an" 

I użyczy ł urzędnikom oryginał 
nv do niego naboi. 

Wczora j no południu zosta 
ła przeprowadzona u Mariana 
ł l y b z y , k tó ry pracował u 
Szwabińskleco łako parobek 
gruntowna rewizia. która przy 
niosła 

nadsno^ziftwpt"' r*n*»'r«t. 
Delegowani st. poster. Tarno 
grodzki i Święcick i zabrali sic 
do enerciczneeo przeszukania 
całego budynku, w którym 
mieszkał Hybza I na strychu w 
wymłócon^m zbnźn odnale/ io 
no rosyiski ..Na^an" z Jedna, łu­
ską wystrzelona, podobnego 
do naboiu któreo-o kal ibrem 
zastrzelono Szwablńskieeo. 

Hvbza w zeznaniach swych 
plątał sie I na razie do winy 

nie P R Z Y P A Ł sie. 

Twierdz i że znale^lon" na 
strychu broń p rzechowywał 
brat zamordowanego. H V B 7 A 

iaka sie. mimo że ooorzednlo 
mówił normalnie. 

Na podstawie zebranetro ma 
terlałn nollcia aresztowała Ma 
riana Hvb*e wc^orai nad wie 
czorem. Aresztowany skoń­
czył dopiero 

L»R 16. 

D O K 1 Ó H 

WOŁKOWYSKI 
C e j j i e m l a n a 25. t e l . 16-87. 
•N>erł.ll«T3 chttriMi tkArnvcfc i »et»e 
rycznych Hebtr»terap|a Lecientt 

lampa «»arcn»». 
Przylmule od Kala. H 10 \2—2 i 
4—8 w niedziele 1 łwleta od 9—1 

Panie od 3 — 5. 

z si lnym pretehsieoi. 
a pod adresem zarówno prWM 
sleblorców lak I robotnik"* 
posypały sie tak groźne noiM°> 
Ki źe przedsiębiorcy zatiiePf 
koieni. izolowali robotników^ 
<-ad/ili im abv po ukończeni 
nracv z domu nie w \ d a l u l ' 
lednakowoż laki niezdrowi 
^an długo t rwać nie mógł K |> -

i jotniknm bowiem s n r ' v k r / v ł " 
^e wiezienie I onegdai 

WVS7LL na orzech" '7KE. 
i raczej zakupienia nrowian 
'ów na całv tydzień Poiiicwai 
lie chcieli prowokować w S 

»woia obecnością przeto uda* 
mc do sąsiednie! wioski C?9 
emehowa i weszli do domu 

' i owa . 
W kilka chwi l oóźnlel wnnó" 

do chaty Ruzlowa malv chto 
oak zawladnmlnlac że żebrak 
*le ki lkunastu ukraińskich 
'o j ców" którzy wv łv»ra ' a Sit 

na nocrom r o h o t n f ^ w . 
Wiadomość te przylel i nr '* 

t>vii 7. niedowierzaniem nie są­
dzili bowiem niedv abv organ'. 
' - k " " - ' - t a '<m '«'•' • % 
A iednak wiadomość orzynle* 
siona or?C7 d7ir,cko oka la ła W: 
niestety nrawdzlwa. Przed eW. 
ta RII7IO\va stanęło kilkunanra 
O A R O B C 7 A K Ó W k tórzy noczaM 
wo usi łowal i wywab ić orzem 
'vch na nodworze a irdv Im sil 
'o nie udało wpadl i do chat' 
•d/ le 
w straszny snoe^b zmasakro 

wal i 
Karola W e g n e r a Józefa Cen i 
•nora ORA7 Michała Pasiec/ke 
O zbrodni powiadomiono na I 
tvchmlast pollcie która wszer.'] 

Kłopoty Zv\ 
Od dłuższego czasi 

la jest w tutejszyc 
sportowych budowa li 
Wej, w której miodzie 

dowolnie ćwics 
Jak wiadomo bow 

l ie posiada dosłownie 
W"*odr.ej sali sportów 
ningów i dlatego wię l 
dzieży nie jest w sta 
Wiać sportu zimą. Prz 
Dym czasem donieśl i 
tyczce pół r"''ljona zb 
ttzysl ał Magistrat łód 
ku Gospodarstwa Kra 

Kon 
jako nag 

Zarząd Ligi projekt 
Wanie krakowskiej W 
bycie mistrzostwa Lig 

kompletu kcszi 
o barwach klubu.ze z 
itrza. W koszulkach t 

0r. med. Ra*<cm$K 
Te l . 27- f i : 

Specialleta chorAh uiiu, <io»», 
i ptuc. 

Konst aoty noweka Kr 
Prryimuie 12 -2 —7 

(tar dl 

Niespokoma z em 

1I1SI lUulOl, Ł 
W alk) e\ 

Kapitan Polskiego 
Bokserskiego zamierz; 
grudnia przeprowadził 
zku z czekającemi r< 
cję polską 
spotkaniami mlędzypi 

mi, 
Walkę eliminacyjną 
Tomaszewskim (AZS 
a ślązakiem Wystracl 
ka powyższa ma być 
Da na skutek ostatni 
nych przez Wvstrach 
Ków remisowych z M L I 
gi oółciężkiej Gdańska 
leży do lepszych bok 

Miądzynarc 

Wulkan Bromo na wyspie 
Borneo rozpoczął swą dzia­

łalność w ubiegłym ty . 'odniu. 
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l 
Powieść. 

—A— 

Kiedy matka poznała w przy­
byszu swego syna, którego parę 
lat nie widziała, zbladła i rozbi­
ła talerz, jaki wycierała brudną 
ścierką. Prędko wytar ła spra­
cowane, chropowate dłonie w 
fartuch i uściskała Walusia. 

On pocałował ją w rękę i u-
siadł na stoiku, jakby szykował 
się do dłuższej pogawędki. 

— Nie tu Waluś, Pójdzlem do 
mnie, do mieszkania. Chodź pręd 
ko stąd — mówiła nerwowo, 
głośnym szeptem. 

Pociągnęła go za rękę i wyszli 
na podwórko. Oglądając się z 
przestrachem prowadziła syna 
do suteryny, w której mieszka­
ła. — Dopiero kiedy zamknęła 
drzwi, zapłakała i zaczęła go 
ściskać i całować. 

— Jestem uradowana, żeś 
przyjechał do mnie, ale się boję 
— powie^i ia ła, szlochając. 

— A bo co? — spytał nie­
spokojnie, zaglądając matce w 
oczy. 

— To ty nic n'e wiesz? A tu 
u mnie cięglem sie o ciebie do­
pytują. 

Kto? 

— To cywi lne, to mundurowe. 
Co ja się już nachodziłam do 
tych śledztwów... Ty nic nie 
wiesz? 

— Skąd mogę wiedzieć, jak ja 
dopiero co wróci łem z Berlina. 

— Trzymali cię w mamrze? 
— Matka wiesz już? 
— Nie wiedziałam. Dopiero 

iak się zrobiło głośno o tem wa-
szem zwianiu z Mokotowskiego, 
to już nie było człowieka, coby 
o tobie nie wiedział. 

— No, no?... 
— A no tak. Długo gazety o 

tem pisali. W Kurierkach byl i 
wasze potrety. Mnie tu różne 
przynosili wiadomości o tej ucie­
czce. Truchlałam o ciebie. Róż­
ne ludzie różnie o tobie mówi l i : 
że uciekłeś zagranicę, że sam 
się oddałeś w ręce sprawiedli­
wości, że cię zabili... A tu ja cie 
bie znów oglądam. 

— Ja tu nie na długo. Jadę do 
Ameryk i . Przybvłem do Łodzi 
specjalnie z wami się po*»*~nć. 
Teraz już puszczam się na sze­
rok i świat. Jeżeli o mnie usły­
szycie, to chyba o tem, że mnie 
posadzili na elektryczny fotel, 
jeżeli to b H r i e w Ameryce, al­
bo że mi wdowa Gilotyna ma­
kowe zdmuchnęła, jeżeli to bę­
dzie we Francji. 

— Pocoś ty, synku, wdał się z 
takiemi... A j , aj... 

Wacin^ka zj»-ł- ' 'ała, lamen­
tując i kiwając głową. 

- Już teraz nie czas o tem 
myśleć. Jabym sam rad zawró­
cić z tej drogi, ale już zadaleko 
zaszedłem. Są takie zagraniczne 
ludzie, co ciężki grosz stracil i za 
moje uwolnienie i sami się 
grubo narażali na wsypę. Om 
nie daliby mi żyć, jakby na mnie 
teraz grubo nie zarobil i . 

— Mój Boże, mój Boże! W i ­
dzisz ty, ja jestem szczęśliwa 
żeś przyjechał do mnie, ale tu­
taj także ci nie jest bezpiecznie. 
Oni wiedzą, żeś ty urodzony w 
Lodzi, to zaraz cię tu szukali. 
Jakbyś tu zaraz po tej ucieczce 
chciał się zadekować, tobyś już 
dawno zpowrotem był za kratą. 

— To też ja ty lko z tobą, mat­
ko, pożegnam się i tyle mnie tu 
i . !ą widzieli . A le mama miesz­
ka podle. 

— I żyję podle. Pracuję, cha­
mie i co mi z tego? Nie lepiej to 
b- ' i b y Ż R - 1 — * by ł jakim zwyczaj 
t - iboc iar r :m . Ożeni ł by* się. 
matkę byś wziąn do siebie i żyli 
bv my. jak bidzie A tak, cię­
glem jesteś jak ścigany zwierz, 
a ja zawsze sama i bez pinią-
Jzów... Żeby choć za to była for 
TIU. 

— Ech. matko... Co mama tam 
\ '9 Ja teraz na fo-sę fruwam 
fl chcę, to mam. 

— V •-> daj co bidnej matce I 
'-rzykn*»ła I wyciągnę!* ' : e 

dłonie żebraczo. 
—• Wiadomo, że dam powie 

dział 1 sięgnął za koszulę, gdzie 
w woreczku wiszącym na szyi 
chował golówkę. 

W v ; ą ł z woreczka dolary, mar 
k i i złote... Liczył pieniądze, pro 
stował banknoty na dłoni i cały 
ich plik podał matce. 

— Ile tu tego? — spytała roz­
radowana, zapomniawszy o tro­
sce. 

— Na nasze będzie razem z 
5.000 złotych, abo i więcej. 

Nim się spostrzegł, stara po­
całowała go w rękę. Potem o-
tworzyła żelazny piecyk, wypel 
niony dawnym popiołem i zako­
pała na samym spodzie pienią­
dze zawinięte w szmatkę. 

Nie upłynęło I pół godziny od 
chwil i gdy Waluś opuścił miesz­
kanie swej matki , jak starą wy­
wołano z kuchni piwiarni , w k tó 
kej pracowała, na podwórko. 

— Miałaś pani jaką wizytę 
dzisiaj? — spytał ją barczysty 
mężczyzna o sumiastych wąsach 

Znała go dawniej. On już nie 
,/ierwszy raz ją nagabuje. Jedne­
go cywila i drugiego posterunko­
wego policji w mundurze, któ­
rzy towarzyszyli temu panu 
z^-IFA lepiej. — Byl i to bowiem 
iunkcjoi.arjusze sąsiedniego ko­
misariatu. 

Wacińska nie miała wątpl iwo 
ści. I Ż ten wasal bvł delego—any 
do Łodzi z Warszawy specjalnie 
i b v nil^ować przybycia Małei 
Stopki do rodzinnego miasta — 

O, bo te hinty to sprytny naród 
— —yślała stara. — One wiedzą 
juchy, że prędzej czy później ka7 
dy grandznrz odwiedzi matkę, 
albo kochankę, albo inną bliską 
sercu babę, jak ty lko wyjdzie z 
ula... 

Zaparła się, jakoby miała czy-
jekolwiek odwiedziny dnia tego 

— I nikt do was nie przyje­
chał? 

— Nikt. 
— A co z synpm słychać? 
— Z synem? Może panowie 

TO O nim wiecie? Bo ja od czte 
rech, czy w'e<-ei roków nie wiem 
(»dzie się Waluś obraca. 

Uradowała się. że jej dalej nit 
męczą pytaniami i już chciała 
wracać do roboty, gdy wywia­
dowcy kazali się jej prowadzić 
do suteryny. 

Skrupulatna rewizja nędzne 
go mieszkania odkryła schowan 
ko nod popiołem żelaznego pie­
cyka. 

Wacińska plątała się w zezne 
niach skąd pochodzą pieniądze 
iaklch u biednej pomywaczki ? 
Haru dorożkarskiego trudnobv 
•^orleirzewać-

Zabrano ją wreszcie razem t 
/n'-vi">ei'onowaną sumą pienię 
dzy do komisariatu. 

xxvi. 
Waluś zastanowił się nad tem 

co słyszał od m a t k i 

Już byi pewien, że palnął G M P 
siwo, przyjeżdżając do Lodzi 

A to wszystko... te głupie sen­
tymenty... 

Zresztą mógłby z matka noro* 
•nu'', się listownie. Wkoricu 
ustaliwszy się na druf ie j półkul i 
nógłby matkę wyszukać i spro-
wadrtć do Ameryk i . 

Przeszedł zamyślony przez Ba 
'ucki Rynek i znalazł się na uli­
cy Zawiszy. — Rozglądał się po 
szyldach, szukając K I N O Ł » * T R T J 

.Flora", w k tórym bvw-<ł C Z Ę S T O 

* i f J * - h^ł i " ' T C Z E D R Ł P O M P N T . 

Przeszedł w tę i tamtą stronę 
">o ulicy i nie mńgl nalmfić na 
^oszukiwane kino Potem dop^e 
*0 domyślił się, iż obecnie prze­
l a n e ,.Erą" jest dawnem kinem 
Flora . 
Postanowił pói*ć do notelu pc 

' idz ie i tu ją przvnrowadzić. — 
w1 rozmowie z towarzyszką po-
TRZ^ŁT, R»n-~»ł jej dwie N P T > : ° t n o -

~ ~ i : lekturę I kinematograf Po­
s o l i sr ' ie w ł odzi P» iedy-
>>y wybryk • dziś jeszcze ioc? 
wróci do Berlina. 

Jadzia, która j t i * bard/o daw 
•••o nie widziała ..źywei fntogra 
UV. a musiała się iedvnie kon-

antowaĆ O(*1ndan<om fr>*/>«-Aw w 
'ramach kinoteatrów, z niekła­
maną r*Jr>f-'* powitała p la" , 
'ć jścia do „E ry " . 

(d c. n.l 

T E A T R A 
Dziś wieczorem I Jutn 

(po cenach zniżonych) 0 1 
8.30 wieczorem ostatnie 
Bracco „Prawdziwa mit 
MalicWej l Aleksandra 7 

W niedzielę o godz. i 
Veszcze wystąpi z-nakomit 
łowicz w popisowej roli 
ieck<rm". Ceny najniższe. 

P R E M J E R A „BI 

Odda w na zaj>owiada.n; 
merykańska % żyda kaba-
ra EHinninga I Abhota p. 
leży identyfikować z fili 
wejdzie na afisz premjet 
botc 

Inscenizacja I reżyser; 
Wicza, opracowanie muz? 
oprawa dekoracyjna K. )\ 

W obsadzie panie: L i 
mlrzanka, Szmarówna, 1 
czyńska i Kopijowska on 
ki , Pabisiak. Janowski. Ki: 
dnicki. Szacki, Tatarski, 
jowicz. 

„Broadway" będzie p 
dzień świajt wieczorem. 

T E A T ° * A I 
..Sekretarka pana prez 

/ ta 1 M. Zniczem dana 
niedziele wieczorem w T 

„świ t , dzień 1 noc" uk 
tnie przed wyjazdem śwl 
Uokiej I Wętrlerki: Jutro, t 
praz w niedzielę o eodz. 
tonę). 

TEATR PO 
„Mafka Szwa.rcenkopf 

fejn powodzeniem srana 
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bcza!;ó.v. 
i prctchsici i i . 
in zarówno pr 
ak i robotników 
tak groźne oi»gr# 
icbiorcv zauiiT" 
wal i robotników. 
bv on ukończeń* 
j nie wydala ' 1 <fe 

taki rne/dr"W\ 
>vać nie mógł l̂ 1*" 
viem snr 'vkr /v f« ' 
I onredai 

a orzech;* '7ke. 
imienia nrnwiat) 
tydzień Puiiicwas 
prowokować ws 
)<cia n r / c t o miał 
tiiei wioski Cze 
veszli do domu Ki 

w l l oó/nle i wnfd" 
Iowa małv eh'" 
ntalnc że zebr»fe 
i ukraińskich 
"7v wvb'"ra' 'a si< 
fn r o h o t n f ^ w . 
lć te orzvfel l nrz\ 
' lenanfem nie sfl; 
nigdy abv oman' 
•ta 'rb -«<• • 'a 

adomnsć* nrzyrtie-
zloeko okalała sk 
'd^lwsi Prz rd ch? 
stancfn kill<iinactl 

k tórzy noczntk(i 

wvwabfć n r r rW j 
orze a t rdv Im sli 
wpadl i do chatlj 

moe^b /masakro 
wali 
lera Jozefa Cen 
ichnia P a s i r c k e 
powiadomiono na 
Icle która wszczt 

— — • m u MMM 

. Rafccwsk 
. 27-S1. 
M> ui/u, not*, <<nrHI 

płuc. 
n o w a k n Nr. t . 

r 12 -2 - 7 

oma ziarnu 
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S P O R T 

Kłopoty Związku Gier Sportowych. 
Od dłuższego czasu omawia­

ła jest w tutejszych sferach 
•portowych budowa hali sporto­
wej, w której młodzież mogłaby 

dowolnie ćwiczyć. 
Jak wiadomo bowiem, Łódź 

Bie posiada dosłownie ani jednej 
-W""odnej sali sportowej dla tre­
ningów i dlatego większość tnło 
Ozieży nie jest w stanie upra­
wiać sportu zimą. Przed niedaw 
Dym czasem donieśliśmy o po­
tyczce pół f i l j o n a z łn 4 ^ch , jaką 
•zyskał Magistrat łódzki z Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego na 

cele inwestyc j i sportowych, a 
mimo to sorawa budowy hali 
snortowej utknęła żniw 

na martwym punkcie. 
War to zaznaczyć, że w zwią­

zku ze skąpą ilością sal w Łodzi 
utrudnione jest w t!".żvm stop 
niu organizowanie mistrzostw 
w koszykówkę I siatkówkę, 
z których większa część nie ma 
możności trenowania, a Zwią­
zek Gier Sportowych łamie so­
bie głowę nad tem, w jaki spo­
sób i gdzie owe 

mistrzostwa zergenizować. 
- X X -

Komplet koszulek 
jako nagroda dla mistrza ligi. 

F Zarząd Ligi projektuje ofiaro­
wanie krakowskiej Wiśle za zdo 
bycie mistrzostwa Ligi 

kompletu kcszulek 
o barwach k lubu .ze znakiem mi 
•trza. W koszulkach tych Wisła 

— — — X 

grać będzie mogła do czasu u-
kończenia przyszłorocznych mi­
strzostw. W przyszłości zarząd 
Ligi zamierza ufundować dla 
zwycięzcy roz0rvwek stały wie­
cznie wędrowny puhar. 

X 

ftl (ML liHltó (LlllilflU. 
Walki eliminacyjne w boksie. 

[ Kapitan Polskiego Związku 
Bokserskiego zamierza w końcu 
f|rudnia przeprowadzić w zwią­
zku z czekającemi reprezenta­
cję polską 
spotkaniami mlędzypaństwowe-

mi, 
fcralkę eliminacyjną pomiędzy 
Tomaszewskim (AZS. Poznań) 
i i ślązakiem Wystrachem. Wal­
ka powyższa ma być zarządzo­
na na skutek ostatnio uzyska­
nych przez Wvstracha 2 wyni­
ków remisowych z mistrzem wa 

f[i oólciężkiej Gdańska, k tóry na 
eży do lepszych bokserów eu­

ropejskich .Mecze odbędą się 
w Grudziądzu i Gdańsku. 
Oprócz tego dnia 2 stycznia 

mają się odbyć cztery walki eli­
minacyjne przed spotkaniem Pol 
ska — Niemcy. Walczyć z sobą 
mają w wadze muszej Forlański 
(Warta) z Moczko (B. K. S. Ka­
towice), w wadź" '-orfuciej Glon 
(Warta) z Pyką (B. K. S. Kato­
wice), w wadze półśredniej A r -
ski (Warta) z Barą (Mysłowice 
09) oraz w wadze średniej 

Seldel (Union Łódź) 
z Wieczorkiem (B. K. S. Kato­
wice). 

Międzynarodowe zawody hokejowe 
na lodzie. 

mi'> na wyspie 
oezął swą dzia-
egłym tygodniu. 

en, że palnął giup 
:ając do ł.odzi 
o... te głupie sen-

by z matka r*or» 
jwnie. Wkońcu 
la drugiej półkul i 
wyszukać i spro-
rryki. 
nyślony przez Ba 
:nala/ł «ię na uli-
Kozglądal się po 
ając kin tri* 
yin bvw>ł rzęsto 
ze dzicrl. -cm 
tę i tamtą stronę 
mógł natrafić na 
no Potem dnp>e 
iż obecnie prze-

• t dawnem kinem 

S\(( do hotelu pc 
rzvnrowadzić. — 
towarzyszką po-
i dwie n ? T > : " ł n o -
inematoftraf Po-
sdri R>F> TF*> iedy-
iś jeszcze ioc? . 
i. 
iuż bard/o daw-
„żyw«i fol ogra 

l i i iedvnie kon-
NIOM frt*/>rAw W I 
i t rów, z niekla 

powitalB p la" i 

(d c. n.) 

300 przed tarczą, 
Związkowe harcerskie zawody 

strzeleckie. 
T>-'- ?8 grudnia rozpoczynają 

się I Związkowe Harcerskie Za­
wody Strzeleckie, które rozegra 
ne zostaną pod pre ' . '.toratem 
p. prezesa Fady Ministrów, inż 
Kazimierza Bart la. 

W skład programu zawodów 
wchodzą konkurencje następu­
jące: zawody jednostkowe z bro 
ni długiej małokal ibrowej na od­
ległość 25 mtr. 

dla juniorów, 
strzelanie dla seniorów z broni 
długiej na odległorć ?00 mtr. tila 
instruktorów na odległość 200 
mir. strzel?nle o ty tu ł pierwsze­
go strzelca harcerza stolicy w r 
1928 o nc^rodę redakcji ,.Harce­

rza" z broni długiej małokalibro 
wej na odbgłość 51 mtr., strze­
lanie zespołowe o mistrzostwo 
Z. H. P. na rok 1928 o nagrodę 
naczelnictwa Z. H. P., strzelanie 
lednostkowe o tytuł mistrza Z. 
H. P. w roku 1928 o nagrodę 
przechodnią im. prezesa Rady 
Ministrów prof. Kazimierza 
Bartla. Strzelanie to, które sta­
nowić będzie najważniejszy 
punkt zawodów odbywać się bę 
dzie z broni długiej małokalibro­
wej 

na odległość 100 mtr. 
Do zawodów stanie pc ważna 

ilc^ć przeszło 300 zaw. ,'ników. 
—X— 

Trening narciarzy zakopiańskich. 
Gorączkowe przygotowywania do mi­

strzostw. 
Rozpoczęty w dniu 15 listo­

pada ośrodek narciarski w Za­
kopanem cieszy się 

wielk iem powodzeniem. 
W czasie od 15. X I . do 15. X I I . 
uprawiano gimnastykę, gry. 
boks. lekką at letykę i marsze, 
a od 15 grudnia rozpoczęto ra­
cjonalny trening na śniegu pod 
kierunkiem trenera Simonsena. 
Od dnia 22 stycznia nastąpi 
dwutygodn iowy odpoczynek 
przed zawodami o mistrzo­
stwo Europy. Kierownik iem 
ośrodka jest por. Kasprzyk, le­
karzem — mjr. Mrozowsk i , a 

masażystą p. Ziemkiewicz. O-
becnie ćwiczy w ośrodku 

22 zawodników cyw i lnych 
i 10 wojskowych, a mianowi­
cie: Bujak J., Czech Br.. Czech 
Wł . , Cukier, Graca. Jarosz, 
Kró l . Krzeptowski I. Krzentow 
ski 11, Malarz. Motyka I. Moty ­
ka I I , Rozmus K.. Schiele, Sie­
czka. Skupień. Szostak I, Szó­
sta I I , Wi lczyńsk i . Kolesar, Su­
leja i Zaydel. a z wo j skowych : 
kpt. NiemiJC . por. Karupa. por. 
Ziel iński. Kuraś. Gasiennica 
Mictelskl. Skupień ł l r ywn iak . 
Pawlaśkiewicz i Machlej. 

- X X -

Sport w kilku słowach. 
W związku z wyjazdem do 

Wiednia trenera ŁI -S. p. Links-
mayera. dowifdujemy *e w 
orzyszłym sezonie footbalowym 
t r i ne r I.. K, S. pow •*» do Ło­
dzi i w dplszym ciągu ćwiczyć 
będzie drużyny L. K. S. P. Links 
mayer nosi się nawet z zamia­
rem utworzenia w Łod^l w przy 
S 7 . ! — sezr 'z kursu footbalowe 
<*o dla czołowych p i ł h- r *y łódz­
kich. M- I dobra, do zrealizo­
wania jednakowoż bardzo trud-

— Polski T :ek Bokserski 
prowadzi obecnie pertraktacje, 
mające na celu sprowadzenie 
do Polski najsłynniejszego euro­
pejskiego trenera bokserskiego 
duńczyka Fridjofa Hansena. — 
Hansen, były mistrz Europy 
wszystkich kategoryj ma być za 
1'ontraklowany w charakterze 
objazdowego t renen poważniej­
szych polskich ośrodków bokser 
skich. 

na . 

„ C z e r w o n y P t a k " 
na ekranie kina „Czary'*. 

Zawody Anglja Austrja w hokeju 
się 2:2. 

lodowym 
. iw) 

Dzik i Z r h ó d A m e r ^ . i Półno­
cnej to najpoetyczniejsza połać 
Nowego Świata. Ta wolna, pięk 
na kraina, gdzie > nu je prawo 
sił"-, gdzie wszystko zawdzię­
czać na lc 'v własnemu sprytowi, 
szybkiej orjentacji i silnym, wy­
gimnastykowanym mięśniom, ta 
kraina "'e+dżaczy dzikich koni 

hodowco"' h" ' * * i , 
poszukiwaczy nrzvgód i nleustra 
szonych cowbov'ów, iest w A-
meryce najwdzięcznlełszym te­
matem wszelkich dziedzin sztu­
ki . To też nic (MwłWHfo, że i oko 

obj^' t ywu kinowego chętnie 
wdziera się do tej krainy. 

„Czerwony Ptak zapoznaje 
nas z nowym „apostołem" 

r i ekranie—Fred m Hurnesem, 
k t i r y prz~d swą 'a r ie rą fi lmo­
wą był zw" ' - łvm cowboy'em. 
moie t^ i ' o inteligentniejszym i 
więcej wykształconym od swych 
towarzyszy. 

Film potrpfl prr^dewszyslkiem 
/ainferepować młodocianych 
zwolenników kina. (e) 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś wieczorem I jutro o godz. 4 po południu 

(po cenach zniżonych) oraz w niedzielę o zodz. 
8.30 wieczorem ostatnie powtórzenia komedji 
Bracco „Prawdziwa miłość" z udziałem MarJI 
MaJicktej | Aleksandra Węgierki. 

W niedzielę o godz. 3 l pot po południu raz 
te?zcze wystąpi znakomity artysta Karol Adwen­
towicz w popisowej roli Szajloka w „Kupcu we-
lectam". Ceny najniższe. 

PREMJERA ,.BROADWAY'U". 
Oddawna zapowiadajia sensacyjna sztuka a-

nerykańska z życia kabaretów nowojorskich pió­
ra Dunninga | Abbota p. t „Broadway" (nie na­
leży identyfikować z filmem tej samej nazwy) 
we|dzi« na afisz premierowy Jutro, t. J. w so­
botę. 

Inscenizacja I reżyserja Konstantego Tatarkle 
Wicza, opracowanie muzyczme Z. Białostockiego, 
oprawa dekoracyjna K. Mackiewicza. 

W obsadzie panie: Lubieńska, Łapińska, Nie-
mtrza.nlca, Szmarówma, Tatarktewłczówna, Żab­
czyńska 1 Kopljowska oraz pp. Boneckl, Damięc­
ki, Fablslalt, Janowski. Kijowski, Krzemleński. Ru­
dnicki. Szacki, Tatarski, Woskowski, Woszcze-
powioz. 

„Broadway" będzie powtórzony w pierwszy 
dzień świąt wieczorem. 

T E A T ° KAMERALNY. 
.sekretarka pana prezesa" z Stefanią Jarków 

/sa 1 M. Znlczeim dana będzie dztó. piątek I w 
niedzielę wileczorem w Teatrze Kameralnym. 

„śwtt, dzień I noc" ukaże się Jeszcze dwukro­
tnie przed wyjazdem świetnej pary artystów Ma 
łiokiej i Węgierki: Jutro. t. J. w sobotę wieczorem 
oraz w niedzielę o godz. 5 po połudnhi (ceny zni-
ione). 

TEATR POPULARNY. 
„Matka Szwarcenkopf" ciesząca się nlebywa 

!cm Dowodzeniem zrana będzie ieszcze pięć razy 

t. J. dziś o godz. 8.30 wlecz, oraz w sobotę I w 
niedzielę o godz. 4.30 po poł. I 8.20 wieczorem. 

W poniedziałek lako dzień wigtfijny, przed­
stawienie zawieszone. 

Repertuar świąteczny wypełni sztuka Q. Za­
polskiej „Jojne Firufkes" dalszy ciąg „Małki 
Szwarcenkopf", która grana będzie we wtorek, 
środę, czwartek I płatek o godz. 8.20 wieczorem. 
Od soboty zaś w okresie noworocznym kapitalna 
komedja ..Swlat bez mężczyzn" Bilety na wszyst 
kie przedstawienia do nahycta w kasach teatru. 

TEATR W SALI GEYERA. 
W sobotę premjera arcywesołej krotochwili 

„Co on robi w nocy". Sztuka ta grana będzie 
również w niedzielę o godz. 4.30 po po!, i 8 30 
wieczorem, poczem we wtorek o godz. 8.30 wie­
czorem i w środę o 4.30 po pol. I 8.30 wiecz 
Bilety na wszystkie przedstawienia sprzedaje ka­
sa teatru. 

PRZEDSTAWIENIA ŚWIĄTECZNE T-WA 
ŚPIEW. IM. MONIUSZKI. 

W pierwszy i drugi dzień świat t. J. dn 25 1 
26 b. m. o godz. 4 po południu urządza w Tea­
trze Popularnym Tow. śpiew. Im. Moniuszki tra­
dycyjne przedstawienia świąteczne, na których 
odegrane zostanie „Boże Narodzenie" ks. Cyras-
kiego. Reżyserja dyr. Pilarskiego, tańce i ewolu 
c]e układu balctmlstrza Wł. Majewskiego, pełne 
chóry I orkiestra. Bilety Juz do nabycia w kasie 
teatru. 

DZISIEJSZY KONCERT BRONISŁAWA HU-
BERMANA. 

Dziś przyjeżdża do Łodzi dostojny gość, Bro­
nisław Huberman. który przypomni sio meloma­
nom naszego miasta na dzisiejszym 12-ym kon­
cercie mistrzowskim. Genjalny artysta wykona 
utwory Pfitznera, Czajkowskiego, Beethovena. 
Szymanowskiego, Sarasatego. Chopina 1 wie'e in 
nych. Początek koncertu o godz. 8.30 wieczorem 

KONCERT WINOGRADOWA. 
W nadchodzący wtorek, dnia 25 b. m. wystąpi 

w FHharmonji jedyny raz na własnym koncercie 
jubileuszowym poświęconym jego działalności ar­
tystycznej śpiewak światowej sławy Józef Wi­
nogradów. W koncercie bk>rą również udział zna 
komita skrzypaczka Liii Makowska oraz dyr. Ja­
kób Hirszfeld. W programie najpiękniejsze arie 
operowe, romanse I pieśni ludowe. Bilety sprze­
daje kasa Filharmonii. 

RADJO-KĄCIK. 
Płatek, 21-go grudnia. 
Warszawa, 1111 m. — 11.56 Sygnał czasu z 

warszawskiego obserwat. astronom.. he|nal z wie 
ży Mariackiej w Krakowie, komunikat lotnlczo -
meteorologiczny; 15.00 Komunikaty: meteorolo­
giczny, gospodarczy I nad program; 15 20 Prze-
zlad wydawnictw periodycznych omówi prof Hen 
ryk Mościcki; 15.45 Gwiazdkowe. Poczytajmy so-
Hie (przegląd wydawnictw gwiazdkowych dla 
dzieci 1 młodzieży) — p. Henryk Ładosz; 16.00 
Muzyka płyt gramofonowych; 1735 Transmisja 
->dczytu z Wilna; 18.00 Koncert popołudniowy w 
wykonaniu chóru syberyjskiego (męskiego) p. 
Rug. Tomaszewski; 19.00 Rozmaitości; 1930 Od-
-•zyt; 19.56 Sygnał czasu z warsz obserwat. a-
stronom.; 20.00 Komunikat rolniczy oraz transmi 
«la z Krakowa notowań giełdy zbożowej krakow 
••kiej; 2015 Koncert symfoniczny z Filharmonii 
warszawskiej. W przerwie komunikat teatrów 
miejskich. Po transmisji komunikat lotniczo-mete 
irologlczny, policyjny, sportowy, nad program, 
tomunlkał P. A. T. oraz retransmisja ze stacyj 
'.a granicznych. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują antek i : L. Pawłowsk ie­

go. P io t rkowska 307. S. Hamburya. G łów 
na 50. B. Głuchowskiego. Narutowicza 4. 
I. Sitkiewicza Konernika 26. A. Charem-
zv Pomorska 10. A. Potasza. Plac KoścW 
nv 10. 'p) 

miik 

NOTOWANIA Z L O I E G O 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.29. Zurvch 58.20. 
Berl in 46.80 — 47.20. wyp ła ta 
na Warszawę. Poznań i Kato­
wice 46.90 — 47.10. Wiedeń 
79.44 — 79.72. Praga 378. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco­

w e : N. York 4.85.50. Holandja 
12.08, Francja 124.04. Belgja 
34.875. W ł o c h y 92.66. Niemcy 
20.36. Szwajcarja 25.177, Da-
nja 18.121, Helsingfors 193.00, 
Praga 163.81. Wiedeń 34.46, 
Warszawa 43.29. 

Paryż . Notowania końcowe: 
Londyn 124.03. N. York 25.54 i 
3'4. Szwajcar ia 492.50. 

Gdańsk. Notowania w gul­
denach gdańskich: 100 złotych 
57.69 — 57.84. czek na Londyn 
25.00, telegraficzne wyp ła t y na 
Berl in 122.595 — 122.904, na 
Warszawę 57.66 — 57.81. 

Nowy York. Notowania koń 
cowe : Londyn 4.85 i 15/32. Pa­
ryż 391 i oół. Ber l in 23.84 I 3/4, 
Wiedeń 14.07. Pra^a 2.96 i 
pól. Warszawa 11.25. 

B A W E ł NA-

Liverpool . 20. 12. Amerykan 
ska, zamkniecie: styczeń 10.41, 
lutv 10.42. mar lec 10.45. kw ie ­
cień 10.45. maj 10.48. czerwiec 
10.45, lipiec 10.45. sierpień 
10.37. wrzesień 10.29. naździer 
nik 10.22. listopad 10.17, g ru­
dzień 10.39. loco 10.58. 

L iverpool . 20. 12. Egipska 
zamkniecie: styczeń 18.94. ma 
rzec 19.15. mai 19.00. Upiec 
19.20, listopad 18.88. loco 19.45 

Nowy York. 20. 12. Amery­
kańska, zamkniecie: styczeń 
20.15 — 20.17. lu ty 20.16, ma­
rzec 20.18 — 20.20. kwiecień 
20.16. maj 20.15 — 20.16. czer­
wiec 19.98. lipiec 19.82, sier­
pień 19.67. wrzesień 19.54, paź" 
dziernik 19.41 — 43. listopać 
19.43. grudzień 20.33 — 20.36 
loco 20.50. 

N o w y Orleans. 20. 12. Noto­
wania, zamkniecie, amerykań­
ska, styczeń 19.48 — 19.49. ma­
rzec 19.56 — 19.59. mai 19.55— 
19.57. lipiec 19.44. październik 
18.94, grudzień 19.44. loco 19.3; 

- X — 

NA GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ 
BEZ Z M I A N . 

Warszawa. 21 . 12. Tranzalt 
cje na Giełdzie Zbożowo Towa 
rowej za 100 kg. fr. st. War ­
szawa. Cenv rynkowe. Żyto 
35.25 — 35.50. Pszenica 45.50— 
46.00, Jęczmień brow. 35.00 —t 
35.50, — na kasze 32.0C—33.00, 
Owies jednoli ty 34.50— 35.00. 
Otręby żytnie 25.00 — 25.50.— 
pszenne średnie 26.00 — 27.00. 
grube 27.00 — 28.00. Mąka 

, pszenna 65 proc. 73.00 — 75.00, 
żytnia 70 proc. 49.00—50.00. 

Kuchy lniane 50.50 — 51.00. —' 
rzepakowe 42.00 — 43.00. Rze­
pak 86.00 — 88.00. Obroty ma-' 
łe. Usposobienie sookoine. 

Waluty, dewizy i złoto. 
Tendencja dla dewiz częścio­

w o wzmocni ła się jeszcze. 
Tranzakcje zawierano po kur­
sach zwyżkowych , — dla de­
w iz na flolandję o 7 I pół g r . 
na Londyn o 1 gr. 1 na Paryż o 
3 gr. W dalszym ciągu niezmle 
nione pozostały kursy dewiz 
na Nowy Jork i Pragę, a jedy­
nie zbyt wygórowane kursy 
dewiz na Szwajcarje i Wiedeń 
obniży ły się o 1 i pół i 2 i pół 
gr. Dolary St. Zjednoczonych 
zakupywano po kursie dotych­
czasowym. Ogólne rozmiary, 
zapotrzebowania pozostały pra 
wie bez zmiany. 

MAŁE OBROTY POŻYCZKA­
MI P R F M . I O W E M I . NIEJED­
NOLITA TENDENCJA D L A 

L I S T Ó W Z A S T A W N Y C H . 
Popyt na pożyczki premjowe 

by ł bardzo mały i obroty ogra 
n iczy ły się do ki lkunastu za­
ledwie tranzakcyj. M imo to u-
rrzymafa się w cenie 4 proc. 
Poż. Inwestycyjna, obniżył się 
jednak jeszcze o 3 zł. kurs Do-
larówki . Pozostałe papiery 
państwowe notowane by ł y bez 
zmiany. Wśród l istów zastaw 
nych po wyższym kursie zaku­
pywano ty lko 

4 i pół proc. I. z. m. Łodzi 
o 1 zł. 25 gr. 

U t rzyma ły się l isty zastawne 
ziemskie, silniej oddawano 1 z. 
m. Warszawy, to też poniosły 
one pewne straty. 5 proc. — 
25 gr., 8 proc. zaś pół złotego. 
O obligacje m. Warszawy nie 
dnnvtvwano zunełnie. 

AKCJE NIECO MOCNIEJSZE 
Mimo poprawienia się do­

tychczasowej tendencji dla ak­
cyj , dało się zauważyć W 
związku ze zbliżającemi się 
świętami pewne osłabienie o-
brotów. Tranzakcje zawiera­
no naogół niechętnie 1 cały sze* 
reg działów jak akcje naftowe, 
ubezpieczeniowe, włókiennicze 
1 handlowe, pozostały bez żad­
nych notowań. W grupie ban­
kowej silne zainteresowanie bu 
dził jednak Bank Polski, a na­
bywano go też po kursie wyż ­
szym o 2 zł. 50 gr. Pozostałe 
akcje bankowe ut rzymały s'e 
nrzy dotychczasowych cenach. 
Z akcyj chemicznych bez zmia­
ny notowano Spiessa. Mocną 
tendencję maią od pewnego cza 
su akcje elektryczne. Z w y ż k o ­
wała znów Elektrownia w Dą­
browie o 1 zł. 50 gr. 1 obie emi­
sje Si ły i Świat ła o 2 zł. W 
grupie cukrowej poprawi ł i i ę 
ieszcze o 1 zł. kurs Warsz. 
Tow. Fabr. Cukru. Bez zmia­
ny u t rzymały się akcje cemen­
towe Fir leya I kopalniana Wę­
gla. W grupie metalowej cześć 
akcyj obniżyła się. a mianowi­
cie: L i lpop o 1 zł., Ostrowiec o 
2 zł. 50 gr. i nieco Zieleniewski. 
Pozostałe, z wy ją tk iem ut rzy­
manego Rudzkiego, obiegały 
zgodnie z tendencją dnia po kur 
sach mocniejszych: Modrzeiów 
0 75 gr., Starachowice o 50 gr. 
1 Ursus o 1 zł. 50 gr. Akcje spo­
żywcze Haberbuscha nabywa­
no po kursie niezmienionym. 

Pociecha. 

— M a pani szczęście, moja pani, że panią przejechał 
lekarz 1 ILe <ire). {W 
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Najgenialniejszy reżyser świata i jego współpracownicy. Profesorowa łysa jaK kolano. 
Niefortunny fryzjer przed sądem. 

VICTOR. VARCONł 
T H E O D O R A K O S L O F F 

J U L I A F A V E 

Żona jednego z profesorów 
paryskich doszfa wiosną roku 
bieżącego do przekonania, że 
jest stanowczo „za ciemną" bru 
netką i postanowiła jak najprę­
dzej przekształcić się w istotę 
jasnowłosą. W tym,ce lu pod­
dała swą uroczą g łówkę odpo­
wiednim zabiegom ondulacyj-
nym w „ renomowanym" 

zakładzie f ryz jersk im 
przy ul. Opery. 

Fryz jer i jego pomocnik na 
tarl i jej w łosy jakimś płynem, 
k tóry wedle s łów pani profeso­
rowej „ g r y z ł w oczy i wydz ie -
ał silną woń amonjaku". Klient 
ka była zachwycona. P łazow­
ska jej f ryzura przybra ła bar­
wę słomy... Radość damy by ła 
jednak k ró tko t rwa ła . 

Po powrocie do domu, zdej­
mując kapelusik, zauważyła z 
przerażeniem, że do jedwabnej 
podszewki tegoż przy lgnęły 

całe pasma włosów. 
Przerażona — porwała grze­
bień i zaczęła się czesać... 
Wszystk ie, l iteralnie wszystkie 
w łosy wypad ły . Została czasz 
ka, łysa jak kolano. 

Rozpacz i oburzenie pani pro 
fesorowej w y ł a d o w a ł y się w 

fskardze na fryzjera, złożonej 
do 12-ej izby sądowej pary­
skiej. Piękna pani oceniła prey 
tern wysoko utracone l ok i : żą­
dała 
100.000 f ranków odszkodowa­

l i \ l%Mllle
 ~ . " K r # K inematogra f i i " - genjalny reżyser w y t w ó r n i „Prodacers 

D is t r ibu t ing Corporat ion Pictures" (wyłączna eksploatacja „Ko los" ) s tworzy ł największe 
trrumfy sztuki f i lmowe] i w r. 1925 - -Dziesięcioro Przykazań" ; w r. 1926 - „Bur łak 
z nad Wo łg i " ; w r. 1927 - „ K r ó l K r ó l ó w " ; w r. 1928 - „Bezbożne dziewczę" Oto 
iak potężnia ie rozmach twórczości Ceci le B. de Mi l lera. Najbl iższymi jeOo współpra-
cownikami są : Ehnor Fair, Jul ja Faye, Wi l l i am Boyd, Teodor Kosloff i Y ic to r Yarcony i . 

nia. 
Daremnie f ryz jer dla uniknie 

cia przykrego procesu ofiaro­
w y w a ł elegantce darmo naj­
piękniejszą perukę. Nie chciała 
słyszeć o ugodzie i w rezul­
tacie sprawa się odbyła 
„ M i s t r z " broni ł się, jak mógł 
poszkodowana paryżanka o-
skarżała jak najwymowniejszy 
adwokat, mecenasi obydwu 
stron chlastali się nawzajem 
bez miłosierdzia wyostrzonemi 
na osełce prawa językami. 

Przewodniczący trybunału 

„własnonośnie" wąchał próbki 
szkodliwego płynu do ondula- | 
cji włosów. 

Zapadł wyrok , skazującl 
fryzjera na 8 dni aresztu P * 
ni profesorowa wyszła z gma­
chu sadowego ze łzami w o> 
czach Nie dlatego że' nie uz$ 
skała 100.000 franków odszko-
dowania. Zrozumiała że żad­
na kara na fryzjera ani żadni 
pieniądze nie wrócą jej nigdl 
utraconych jedwabistych 1* 
ków... 

Kadryl małżeński farmerów. 
Zamiana żon. 

Niezwyk łe j tranzakcj i doko 
nali dwa j farmerzy w New 
Auburn (Wisconsin), Edward 
Heidelberger i Wi l l iam Brown , 
obaj l iczący po 40 lat i mający 
40-letnie żony, postanowil i 

je zamienić między sobą. 
Pani B r o w n zabrała swe lary i 
penaty oraz troje z pięciorga 
dzieci — 1 przeniosła się do 
Heidelbergera, podczas gdy żo 
na tego ostatniego z rzeczami 1 

Ludzie jedzą coraz mniej I coraz gorzej. 
Wywiad z królem kucharzy. 

Najlepszą w świecie jest — 
iak wiadomo — kuchnia f ran­
cuska. Można zatem słusznie 
najlepszego kucharza francus­
kiego nazwać 
królem wszystk ich kucharzy 

kul i ziemskiej. T y m „monar­

chą" jest niejaki monsieur Es-
coffie, odznaczony zresztą 
przez rząd francuski orderem 
Legji honorowej. 

P. Escoffie l iczy, lat 82 i jest 
najbardziej znanym kucharzem 
fojąta^est j p malutki , d r O b ; 4 ^ 4 ^ o c j fkawęgo wyw iadu . 

ny l wcale tuszą nie odpowia­
da 

swemu zawodowi . 
Niedawno zwróc i ł się do niego 
pewien dziennikarz paryski , 
którego król kucharzy udzielił 

— „Ludz ie jedzą teraz coraz 
mniej i coraz gorzej — oświad­
czy ł flscoffie. — Coraz więk­
sza liczba ludzi zadowala się 
w ik tem restauracyjnym, a prze 
cież ty lko kuchnia domowa mo 
że stać na istotnie 

wysok im poziomie. 
Nie rozumiem obojętności roz­
maitych ludzi na rozkosze sztu 
ki kul inarnej. 

Zmysł smaku nie powinien 
wcale być t rak towany jako 
Kopciuszek wobec innych zmy 
słów. które się tak wynosi pod 
niebiosa. A przecież można w 
sposób bardzo tani i prosty 

komponować po t rawy, 
dostarczające wie lk ich rozko­
szy gastronomicznych. 

sześciorgiem potomstwa u-
szczęśliwiła pana Browna. 

Oczywiście fa zamiana żon 
nie dokonała się bez poprzedza 
jącego 

aktu rozwodowego. 
Wszyscy czworo znali się jesz­
cze przed ożenkiem i sympatje 
ich wzajemne b y ł y zrazu nie­
zdecydowane. Dopiero po ślu­
bie pan Brown uznał, że Heidel 
bergerowa bardziejby mu sie 

„nadała" Skoro zaś i Heidel' 
berger czuł większy pociąg k i 
żonie przyjaciela, niż ku wław 
nej. więc doszedł do skutku ów 

k a d r y l " małżeński,. 
Obaj mężowie zgodnie pornł 

gali żonom w przeprowadzki 
dzieci i sprzętów a kobiety z * 
mieni ły między sobą 

obrączki ślubne. 
Pełna harmonja zapanował* 

teraz wśród obu „skorygować 
nych " stadeł. 

FABRYKA POŃCZOCH poszukuje: 
wykwalifikowanych samodzielnych 
skarpetkarzy I pończosznlków na ma 
szyny „Ideał". Zgłoszenia: Nowo-
St-natorska 7. 

Dr. H. L U B I C Z 
ulica Cceklnlana 43 tel 41-32 

Snoclallsta choróh *knrnvch wene 
rvcznvch I mocronłclowvch. NaśwU-

tlanie lamoa kwarcowa 
Dla pań od 3—* oddziel. Doczekatnla 
F,T7V\M»\e -Kł end* s in 1 -vi < « 
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Salonowy d r a m a t z życia arystokracj i parysk ie j p. t . 

Grzeszni Markiza 
Przygody mi łosne i hu lank i 

Adolphe a Menjou 
N a d p r o g r a m : F A f l S A — • -

Wyświe t la ją jednocześnie K ino-Tea t ry O D E O N I W O D E W I L 

„ C O R S O " 
Zie lona S 

Dziś 
p r e m i e r a ! 

W i e l k i s e n s a c y j n y f i l m n a j n o w ­

sze j p r o d u k c j i 1928 — 39 r o k n 

z u d z i a ł e m p l e m i o n „ I N D J A N " 

p. t . 

W i e l k i e m a s o w e z d j ę c i a . 

MAD P R O G R A M : F A R S A . 

LECZNICA. 
LEKARZY SPECJALISTÓW I GA­

BINET DENTYSTYCZNY 
przy Górnym Rynku. 

Piotrkowska 294. tel. 22 - 89 
(przy przystanku tram. pabianickich) 
przyjmuje chorych w chorobach 
wszystkich specjalności od g. 10 ra­
no do 7-ej po poł. Szczepienie ospy 
analizy (moczu, katu krwi, plwo­

cin etc.) operacje, opatrunki. 
Porada 3 złote. 
Wizyty na mieście 

Zabiegi I operacje od umowy. Komple 
le świetlne. Naświetlania lampą 
kwarcową. Roentgen. Zeby sztu­
czne, korony złote, platynowe 1 

mostki. 
Dla part od 4—5 oddziel, poczekalnia 

W i e c z o r n e rozrywWI ŁodsŁ 
Miejski: — Prawdziwa miłość 
Kameralny: — Sekretarka pana pr*» 

zesa. 
Popularny: — Ma łka Szwarcenkopf. 
Apollo": — Młodzież wielkomiejski 

- seansń" ^ l< 4 O. I 1 • 
Caslno: — „Brodway". 
Czary: — Czerwony Ptak. 

' seansu o V<»i> t • ' 18 
Corso: — 30 stopni poniżej zera. 
i'ii-n>«7v tesns M i <>' " 'JO. 
Capltol: — Ws*hód I zachód. 
Grand Kino: — Zwyciężony wróg ko» 

Wet. 
..Luna": — Książęta na wygnaniu. 
Ludowy: — Męczennica zmysłów, 
fnrr tr-tnsów o todi i I oól o ft 
Mlclska Galeria S/tukl: - Wystawa 

Sztuki Belgijskie! 
Oświatowy: — Szaleńcy. 

W seansów- o e<*1» 4 S 8 f 10/ 
Mimoza: — Apasze paryscy. 
Odeon: — (ir/eszM Markiza. 
P»cr seansów n ęnAi * • f 10, 
-Palące": — Niedola upadłych , 

dziewcząt: 
Resursa:—Mężczyzna z przeszłością. 
Splendld: — Cyrk Wolfsona. 
SfjC-l «etin«Aw • . * > » * « l< '"Od 
Spółdzielnia Prac Państwowych":-. 
Wielkomiejska młodzież. 

Poc* «<-ąnsów 4 * ' •> *• * l l I0JK 
Wodewil: — Grz-szkl Markiza. 

Początek seansów od godz. 4. 
Zachęta: — Dom Upiorów. 

X 

W I N S Z U J E M Y : ' 
Ju t ro : Heromowi 1 Zenonów 1 

Wschód słońca 7.42. 
Zachód — 15.27. 
Długość dnia 9.27. 
Uby ło dnia 7.43. 
Tydzień 51. 

Dzisiejsze babcie. 

Założyciel i w y d a w c a : Jan Stypułkowski 
Redaktor naczeinyj Franciszek Probst, 

4% 

D z i a d e k t — Co też babci padarujecie na gwiazdkę? 
W n u c z e k i — Wygodny fotel... 
D z i a d e k t — Lepiej wręczcie je | te pieniądze, tp 7.apisz« 

się na kurs nowoczesnych tańców. 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
Przy ul. Zawadzkiej N i . 3, jZa redakcie i wvr! is i i k fWr dtuiwiads; 

Władys ław Ulatowski 

redakcja: Zawadzka 1 
stracja: Piotrkowska 1 

ny: 38-28, 228 I 
Redaktor Lub Jego U 
dyrektor wydawnictw* 

• Cfefłrtftapft^riłiW 

Miesięcznie w Łodzi 
<M prowincji 4.50. z 

Odnoszenie do don 
Artykuły nadesłane be 
honorarium uważane są 
Rękopisów zarówno t 

I Koma ites: 
Poprzez pt 
Powiedz — 
Chcesz v.: 

Złoczyńcy pt 
l lH, 22. 12. D-l~;c 

do lo' 1 -owiatoy 

Qvwal Amam 

L 
M o l n Sa l taneŁ 

brat Amanullaha zo 
njęty przez powsta 
pretendeni do tronu 

skiego. 

Budynek n 


